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Groono wypłaci urzędnikom wszystkie zaległości 
do dnia 15-go marca. 

Grodno, 23.2. (od w ł . kor.) Wczora j 
o godzinie pierwszej w południe na kon 
fcrencji starosty i prezydenta miasta, 
z delegacją strajkujących pracowników 

doszło do porozumienia 
w sprawie l ikwidacj i strajku. Zarząd 

miasta zobowiązał się do 15-go marca 
wypłac ić wszystkie zaległości. Nad­
mienić należy, iż zaległości te sięgają 
grudnia, a nie września jak mylnie po­
dano. 

Straszne skutki niedozoru rodzicielskiego. 
Czteroletnie dziecko spłonęło żywcem. 
Pabj :nive, dnia 23 lutego. Na Starem 

Mieścii1 miał m:e;sce tragiczny wypajek, 
który wstrząsnął ctilem miastem. 

{.i tonosz urzędu pocz'owego nie'aki 
Krawczyk miał se swoją pierw-zą żoną có' 
reczkę, licząca obecn !e 4 lala. Nie tak 
dawno mntka dziewczynki zmarła i Kraw 
5ZYK po itiz drugi 

wstąpił w związki małżeńskie. 

Krytycznego dnia macocha wraz ze 
»wo:m mętem, a ojcem dzewczynki nd.iła 
się do miasta. pozoMrw>.ijąc dziecko Ople 
oe swojej krewnej. Tn o^lalna po ad/iła 
dzvwezytikę przv rozgrzanym rlo czerwo 
iio«ci p:ecii i oddaliła się w niewtndnmvm 
kierunku, /•:myk;:jąc drzwi mieszkania 'no 
klucz. 

Gdv po p»*wnvm cza«ie rodzice wrócili 
do doniu. / t i..!; drzwi znmknięV, po otwar 

Ta"enin*czy więzień Tower'u 

ciu których oczom wchodzących ukazał się 
straszny widok. 

Oto w mieszkaniu, wypełnionem gryzę 
cym dymem, obok pieca leżoły zwęglone 
już zwłoki nieszczęśliwej dziewcynki. 

Widocznie zlijęła się na dziecku odzież, 
a z powodu braku opieki 4-ro letnia dziew 
czynka spaliła się żywcem. 

Sowiecka lotni cacka. 

Pierwszą nu świecie kobietą, komendantką 
eskadry lotniczej, jest Rosjanka, Nadieżda 
>umorowgka. Ostatnio władze sowkekie 
z funkcji dowódcy eskr.dry przeniosły ją na 
stanowisko komendantki lotniczej stacji do 

świadczainej w Moskwie. 

Japończycy zdobyli miasto Pei-Piao. 
E n oj 

Tokio, 23.2. (Tel. wł.) Według urzę­
dowego komunikatu japońskiego sztabu 
generalnego, wojska japońskie z a M y u-
biegłej nocy miasto Peipiao. w prowin­
cji Dżehol. Chińczycy przed opuszcze­
niem miasta podpalil i obydwa znajdują­
ce się tam wielkie 

składy amunicji i broni . 
Jak podają z Mukdenu. Japończycy 

po zajęciu Peipino posuwają się w kie­
runku Lunszua. Wojska chińskie stawia 
ją energiczny opór Odwrót ich z pod 

i Peipiao odbył się w zupełnym porząd-
M 

Genewa. 23-2- (Teł. wł . ) Wręczona 
] we wtorek wieczorem l.idze Narodów 
nowa nota japońska składa sie z 10-ciu 
punktów. Co do lej treści, to .Innnnw 

ii 

m. in. odrzuca całkowicie uchwałę Ko­
misji 19-tu, zrzuca odpowiedzialność na 
stan wojenny na Dalekim Wschodzie 
na Chiny, udowadnia, że prowincja L)że 
hol jest integra'ną częścią Mandżurji I 
zajęcie jej przez wojska japońskie musi 
być dokonane 

ze względów strategicznych, 
oraz zwraca się do Zgromadzenia Lig i 
Narodów o wydanie „sprawiedl iwego" 
wy roku w sprawie całego konfl iktu na 
Dalekim Wschodzie. 

Szanghaj, 23.2. Zapowiedziano w y ­
puszczenie pożyczki ,.o<ntenła narodo­
wego" w wysokości 20 mi l ' dolarów. 
Pożyczka przeznaczona jest na dalsza 
n k c j ę w prowincj i Dżehol. 

Przeszło 250 osób zginęło 
w k a f a s l r o t ł f w S z a n g h a j u . 

Szanglr.j. 23 lutego. (Tel. tri ) 7. rod 
zruzów falirvki wvrobów gumowych, w któ 
rej w dniu onegdaj"zym nn«»ąpil tra.«złi 
wy wjbuch, wydobyto 'ak 'I i <•' ł i« 98 
zwłok robotnic. Według ogólnych przy­

puszczeń, pod zwali k;:mi fabryki znajduje 
-ię jeszcze 

przeszło 160 trupów. 
Przesz'o 200 robrTnic i dobotn;ków jest 

m n i e j Inb b a r d z i e j ciężko rannych. 

W londvń«kiem więzien'n pań lwowem T o 
wer, osadzono niedawno o'karżouego 
t» szpi. costwo oficera srwurdji. Nazwi*ku 
aresztowanego nie podano do wiadomo*ci 
pubMcznej. .Irdnemu z reporterów udeło sie 
wdrapać na mur, ok»!»i :ący dziedziniec 
wtęzien'ny i sfotografować więźnia i po pra" 

wej .tronie) podczas spaceru. 

Katastrofa okrętowa u wybrzeży Islandji. 
9-ciu marynarzy utonęło. 

trzech zaś zdołało się ara Reyk}avik, 23 lutego. (Teł. wl.) 
U wybrzeży Islandji zderzył -ię w dniu 
wczorajszym 2 tys. tonnowy fracłitowy sta 
tek niemiecki „Brigiite Sturm" z Mandz 
kim statkiem rybackim „Papey''. „Pa" 
p.'\" momentalnie zatonął, 9-ciu ludzi z 

załogi utonęło, 
lować. 

Parę dni temu wjechał na mieliznę hie 
daleko Reykjavfku niemiecki statek rybac" 
ki „Cnstaw Meyer''. Ofiar w ludziach jed 
nak nie bvło. 

Zaspy śnieżne wykoleiły parowóz. 
Maszynista i pomocnik poparzeni. 

Konin. 23.2. W ciągu dnia wczoraj­
szego na terenie powiatu konińskiego 
t rwała zamieć śnieżna Na torze koleiki 
wąskotorowej po tworzy ły sie zaspy 

NOW1f REKORD CAMRBELLA* 
273 i pół mili angielskiej na godzinę. 

Nowy Jor : „ 23.2. (specjalna w lado- lwe j . Sir Campbell osiągnął 273 i pół mi-
oiość Echa). Na Florydzie zn;my spor to j l i angjelskiej na godzinę, podczas gdy 

śnieżne, które uniemożl iwiały komuni­
kację. Około godziny 4 po południu r.a 
odcinku Rożdżały Kohierno wskutek za­
sypania toru śniegiem wykole i ł się po­
ciąg kolejki 

z transportem węgla. 
Wywróc i ł a sie lokomotywa i jeden wa­
gon. Maszynista i pomocnik jego zasy­
pani rozpalonym węglem z pieca paro­
wozu. Obu przewieziono do szpitala w 
Kaliszu. 

Stan maszynisty jest groźny, nato­
miast stan zdrowia pomocnika nie bu­
dzi obaw. 

Wyko le jony wagon z węglem został 
rozbity. 

Umiędzynarodowienie lotnictwa. 
Genewa, 23.2. (Tel. wł.) Komisja lot 

nicza w konferencji rozbrojeniowej u-
chwali ła pomimo gwał townych sprzęci 
w ó w z niemieckiej strony, przedłożyć 
pod obrady konferencji wniosek francu 
ski w sprawie umiędzynarodowienia 
lotnictwa, oraz jego kontrol i . 

wiec angielski Campbell ustalił nowv 
rekord szybkości w jeździe automobilo-

rekord zeszłoroczny wynosi ł 
254 miłe angielskie. 

Dolar I funt w ŁodzŁ 
Pr*, w j . m e iloiai papit/rowy w żądailiu 

8.90, w płaceniu 8.89; dolar złoty w żąda-
nm 9, w placemiu 8.98; funt angielski w ią-
dnniii 30.70, w płaceniu 30.55; rubel słoty 
w żądaniu 4.78, w płaceniu 4.75; marka 
w żądaniu 2.13, w płacenia 2 lzty j : ia 100 
franków francuskich w żąduniu 35.15, w pła 
oeniii 35. 

nieudany występ komunistyczne] sar, u f yj 
w Zagłębiu Dąbrowskiera. 

Sosnowiec, 23 lutego. (Od wl. krr.) 
Z powoda zapowiedzianej zniżki płuc ko 
mnniści tutejsi wzmogli działalność i 

agitacje za strajkiem. 
Wczoraj usiłowali oni urządzić strajk 

nte terenia całego Zagłębia. Do Sosnowca 
przybyli poseł Rożek i posłanka Igntisiaków 
na, którym jednakże nie poszło zbyt gładko 

z komunistyczną agitacją Mimo, iż w fa 
brykuch zapowiedziano >w:f !*<*ki" w wiek 
szej ilości zakładów praeim sUwych 

pracy ni* prz-"/'INO 
ani na minutę. Dla ud^iemnienia akcji 
komirnistyczn^j policjn dokonała !i :znych 
aresztowań. 

Tramwaj zmiażdżył studentce nogi 
Okropny w y p a d e k w Warszawie. 

warszawa, 23.2. Wczora j w połu­
dnie na Krakowskiem Przedmieściu na 
wprost Uniwersytetu pod t ramwaj 
linji Nr. 9 dostała się studentka farmacji 

20-letnia Neufelk/ówna. 
Nieszczęśliwą, która uleg-fa zmiażdże­
niu nóg przewieziono w stanie ciężkim 
do szpitala. 
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Tragedia oszukanej narzeczonej 
Sensacyjny proces trzech oficerów. 

Warszawa, 23 lutego. Na ławie o" 
skarżonych w wo jskowym sądzie okrę 
gowvtn zasiądzie w piątek trzech ofice­
rów baonu mostowego w Kazuniu: 
dowódca tego oddziału ppłk. Połubiń-
ski, kwatermistrz major Wierzbow­
ski i por. Marczewski , płatnik. 

Ak t oskarżenia zarzuca p łatn ikowi 
por. Marczewskiemu najcięższe prze­
stępstwo, bowiem 

sprzeniewierzenie 48 tys. zł. 
z funduszów skarbowych. 

Zarzuty stawiane kwatermis t rzowi 
mjr. Wierzbowskiemu, sprowadzają się 
do braku dozoru i kontrol i , a także do 
wydawania p łatn ikowi poleceń, nie­
zgodnych z przepisami wojskowemi 
M. in. major W . 

kazał sobie wypłacać zaliczki, 
/.mus/.at podwładnych of icerów do by­
wania wraz z nim w restauracjach I 
dn brania udziału w libacjach. 

Ppłk. Połubińskiego obciąża o-
skarienie dwoma rodzajami zarzutów 
Pierwsze są natury służbowo-wojsko" 
wej Podobnie, jak kwatermistrz, do­
wódca oddziału ooCk. Połubiński kazał 
sobie wypłacać zaliczki a pozatem 
wymagał od podwładnych sobie ofice­
rów udzielania pożyczek. Nie wykony ­
wał także dowódca baonu mosto­
wego ciążących na nim obowiązków 
służbowych zaniedbywał nadzór i 
t d . 

Zupełnie inny charakter posiada 
druga cześć aktu oskarżenia w stosun­
ku do ppłk Połubińskiego. Otóż urząd 
prokuratorski twierdzi , że podpułkow­
nik w ctaeu 2 lat podt rzymywał b l i ­
skie stosunki z p Helena Chizyjową. 
uchodząc za jej narzeczonego. 

Obietnicy, danej kobiecie, nie speł­

nił. A w okresie narzeczeństwa 
wy łudz i ł od niej około 40 tys. z ł . 

Porzucona skończyła śmiercią samobój 
czą. 

Obronę oskarżonych of icerów wno­
szą adwokaci : Sobotk. iwski . Wyros tek I 
Fechtner. Rozprawie, która potrwa 
dwa tygodnie, p r zewodnk ryć będ?i« 
mjr. Skrzywan. Z ramienia prokuratury 
wojskowej o ikarżenie popiera mjr . Bi< 
lecki. 

250'lecie urodzin Reaumura. 

Rene Antofne Ferchault de Reaumur słynny 
fizyk i zoo'og franeu-ki, wynalazca termo­
metru, urodził się w lutym przed 250 laty. 

Ceine strzały do przemy tn ka. 
Czy nie szkoda życia dla 10 kg. rodzynek? 

Częstochowa, 23 lutego. W pobliżu wsi 
Starokrzepioe, gm. Kużniczka, w odległo­
ści 1 i pół kim. od granicy niemieckiej ofia 
rą swego zawodu przemytniczego padł 24" 
letni Szyszka Stefan, mieszkaniec teiie 
wsi. 

Szyszka był znanym przemytnikiem 
wódki, t. zw. „brendki" , tytoniu t rodzynek 
niemieckich. , 

W krytycznej chwil i , przemycając 
„brendkę", Szyszka zdołał wprawdzie 

przebiec szczęiHwie granicę, 
lecz został spostrzeżony przez straż granicz 
ną już na polskiem terytorjum, a gdy po 
mimo kilkakrotnych upomnień ratował się 
ucieczką, straż graniczną zaczęła go ostrzeli 
WB6. 

W wynika strzałów przemytnik został 
ciężko ranny w brzuch i w stanie bezna 
dzfejnym przewieziony do szpitala w 
Krzepicach. 

Szy.-zka przemycał tym razem 2 
„brendki"' i 10 kg. rodzynek. 

litry 

Lilipuci samochód. 

Przyjacielem dzieci 
•est Emu'sj» Tranowa Scotta. Świadczy o tam 
wielka iloić oodzickow ń wiała matek. Emals|a 
Tranowa Scotta bowiem jett środkiem wzmacnia-
tMyai d l a d z i e c i , a izczególnie w pierwszym 
okresie rozwoju Emulsja Tranowa Scotta zawiera 
tak patrzebne dla organizmu dziecięcego witaminy 
A. i D w naturalnej postaci i dlatego przewyższa 
wszelkie sztuczna preparaty witaminowe EmuU's 
Tranowa Scotta iest lekkostrawna i o przyjemnym 
smaku. Ostatnio ceny na Emulsie. Tranowa Scotta 
obniżone zostały o około 40%. Normalna flaszka 
kosztu e oheraie Zł. 3.—, duża podwójna Zł. 4.50 t 

Na ulicy londyńskiej pojawił się niezwy. 
kły nutomobilista, dla którego policjant mu" 

•tał wstrzymać ruch. 

http://ruirteeiHri.be
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Szczegóły ucieczki lotnika sowieckiego do Polski. 
Strzelanina w powietrzu. 

Bastuny, 23 lutego. Ludność osiedli 
pogranicza polsko - sowieckiego była 
świadkami niecodziennego wypadku. 
Mad granica pojawi ły sie nagle 

3 samoloty sowieckie 
szybujące w kie<unku Polski. Pierwszy 
samolot, k tó ry wvbi ł sie na czoło i 
znacznie wyprzedzi ł 2 pozostałe, był 
przez tych o«tatnkh fiesto ostrzeliwany 
odniera karabinów maszynowych. Strze 
lali do nieUo również z ziemi strażnicy 
sowieccy. W pewnet jednak chwil i lecą­
ce zty łu samoloty sowieckie 

zaniechały pościgu. 

Tajemniczy aparat wraz z pilotem 
przebył znaczną częfć woi. nowogródz­
kiego i wylądował o godzinie 15.30 
około wsi Łopacnzek w gminie i y rmun 
skiej, pow. lidzkiego. 

Podczas lądowania samolot, zaopa­
trzony w karabin maszynowy i pod­
wozie na nartach — wywróci ł się, do­
znając uszkodzeń, przyczem narty u-
legły złamaniu. Lotn ikowi , k tóry został 
ogłuszony i stracił przytomność — po­
śpieszyła z pomocą nadbiegająca lud­
ność. 

Ukaran i aptekarze. 
Dwu aresztowano po ogłoszeniu wyroku. 

Katowice. 23 lutego. Wczoraj odby­
l i *4v sensacyjna rozprawa przeciw ko 
czterem aptekarzom katów ickim o pa­
serstwo która zakończyła sie zasadzę-
ittem t rzech z ruch na półtora roku wic 
I t t t t id przyczrm t>o ogłoszeniu wyroku 
— dwuch /. nich z miejsca aresztowa 
no 

Akt NSKIIRIENTA zarzucał apteka­
rzom ŻE w NKU i KUNOWAI' 

*Owary DRO^eryjne i apteczne OD nie-
ł i ikuwo Henryku Weisa. or /yczeiu W K 

Jzicli że i • w ,r fen 
ppcliodzl i kradzieży. 

W o/asic z , , r /UD "u, I . I rewizł i skonfi 
skov ino new na Itoejj tVch towarów. 

Na ławie (skarżonych zasaJlo 
.'zterech katowickich aptekarzy. Spra 
we ta prokurator !uż dwukrotnie BITTn 
RZVF a ostatni ^ad snr.iwe umnr 
po:lstawi« amne--tji Oskarżeni 
ąfni w s w o m . niewinność sprz 

rzv l n i 
JEDNAK, ej 

rec lwi l 

<-ie umorzeniu sprawy na podstawie a-
mrtestj! i domagali sle rozprawy sądo-
A -e j , k tóra wyznaczono na wczoraj. 

Sad ogłosił wy rok , skazujący trzech 
aptekarzy na kare wiezienia przez pól 
rora roku. jednego zaś uwolni ł od winy 
i kary dla braku dowodów. Sad posta 
nowił równocześnie dwóch oskarżo­
nych n»lvelmilast aresztować, 
M O Ł Y W U J 3 C to lem, że zachodzi obawa 
t oskarżeni ... d.. uchylali sie od dalsiv 
"o wymiaru sprawiedl iwości a bliskość 
:ranicv n emieekiei uzasadnia obawę 
IĆLECZM UBRKLLWY wvmiar kary umot\ 
WrrWal l ad tom żc oskarże-i* nos-teno-
wall z niebywałym tupetem, gdy* spra­
na bvła i irt iorzoni na podstawie amne-
<-tJi a oni sprzeciwil i sic temu chcąc u' 
HWHDTŁL*} swoia niewinność 

W y r o k wywo ła ł zrozujniała, sensa-

m±vmm z 5-ia klasa*'. 
Bezrobotny fałszerzem dokumentów. 

2M /nl'-x". I*« prokuratury 
-win 0!»i!.tf«.«4-a.» w Katnwirarh wpłynęło 
NANIESIENIE karna przeciwko bezrobotnemu 
(.ukazowi S>bocie z Piotrowic o łtiłszowa 
• 'n» ilakMmenrów. 

Donii-ieiiie lo zarznra Sobocie, łr- zaj 
mowa! rff fałszowaniem 

róaiłwA </oA«m>tiłółr *tieołnvrht 

miedzy in sfałszował pn|«ki ( niemi ckf 
dyplom hiż.y7iier-ki. Na dyplomie niemiec­
kim podrobił podp'. oadprezydrnta Re-
\tmtH > »t- • ki^j dr Luka ZKA. na poł«KIM 

dyplomie zas podrobił podpis nariinż Hu 
•(owakiego. 

sobota. zanpatrr.yw ty »le w te dvplo 
mv, poszukiwał na $ln«kii po-arly inżynie-
i»i f k po "tronie pol«k !oj fnk I nionitVc 
kir>j. Sprowa jednak wyzłn na jaw. wo­
bec czego prwrlwko Sohoe:r w»zozeto do 
chodzenia karno, w których toku • lwW 
fi.«ono, że ukończył on tylko S kia- gtmnn 
1 jalusch. 

Niedoszłego inżyniera czeka dotkliwa 
kara wiezienia. 

T Y L K O 15 dn i Dnrm<% d e w i z k ą OTRZYMA k a ż d y , k t o z a k u p i u NAS zegarek 
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DOKTÓR 

ZIOJ%KOW$K? 
U L . 6-JRO S I E R P N I A T. 

CHOROBY SKÓRNA, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE. 

przy MI I S O D ) - 4 t • — 9 wlecz , 
W NIEDZIEL* OD 10 DE 1 po DOI 

OS, med . 

Z. STACHOWSKA 
AKUSZARJA i CHOROBY KOBIECE 

i r»e -OWŁ iv'» na 
Piotrkowską 153. t e l . 1 4 5 - 1 0 

przyimuie od 4—7 wi.es 

DR. m e d . 

Ł. N I T E C K I 
•horoby akOr^e, w e a e r y c z o s 

i muczoplc owe. 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

Przyjmuje od U — r a n o i otł ł - 8 wii-cz 
w niedzii Ie i święla orl do r.' •,> pol 

DR Mr:I>. 

M. F E L D M A N 
NKUBZSR - fjnckofoir 

Z a w a d z k a L O 
TeJe ton 1 5 5 - 7 7 

1'rsytłrm'. o-t 10 — 1 ' • o i 3 — 6 go pol 

t i r . 

S. K A N T O R 
Spec, chorćb sl e rnych , wenerycznych 

i II o t r o j , . c, » w > ch 
przepiowadtit si« ns ul 

P i o t r k o w s k a 90, 
t a a t o e l 3 » - 4 • 

Pttylasi* OD b - i i ocł 5 - ' w ter. 
a niedłial* < Iwi^t . od 8 — l 

C r m e d . MARK0WICZ0WA 
Choroby akdrne weneryczne 

Z a w n d z k a 14 
t e l e f o n 166>3S . 

"rrv Ironie od • do W 'sno l od I dn • *iecz't i 

D o k t ó r 

M. IZUMACHEIt 
Choroby s k ó r n e « w e n e r y c z n e 

Piotrkowska 5 5 . l e i . 1 4 3 - 6 2 . 
ftut m j e .odii .nni. n i l 1 ' , — 4 pot. 
od 6 — 9 w cet w niedsielt i twista 

od 10 - I w pot 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Prezydent Roaseyelt ogłosił trzy pierw 
»ze t najważniejsze nojnftiacje członków swego 
rządu, a mianowłere sekretarzem stanu zo­
stania senator Cordell Wull sekretarzem skar­
bu WltUm Woodtn oraz sekrtt»ze:n marytiar 
ki senator Klaudiusz Swanson. 

(—) Z okaizji maJłcsgo nastąpić objęcia rza 
tfów prez. Roos2\elt otrzymuje z całych Sta­
nów setki paczek z nairozmaitstzem) poda.nm-
kam;. Wśród tych podarunków znalazła SIĘ 
takż? bomba. 

Na prwzcle waszyngtońskiej przebywa sła-
Ie kilku urzędników policji którzy badają za­
wartość paczek. Paczka W której znajdowała 
sie bon^a; wydawała się iirziednftom wyjąt­
kowo ciężka Z zachowamfem największych O-
stroznoścl rozwinięto Ja i bombę unieszkodli­
wiono. 

Była ona tak spreparowana że młała wy-
buchnaó W chwili podnoszenia wieka skrzyn­
ki, W K+órejl była umieszczona. 

Romba bvla zrobiona z pitstego pocisku, 
wypełnionego szczelnie prochem I dynamitem 
Pocisk mzewnatrz był owinięty zardzewiałym 
drutem. 

(—) Dełezat Polski no. konlerencjl rozbro-
jenfowel w Genewie min- Raczyński r.odkre-
ślif ponownie z niokkłem ze konferencja nie 
mn>» hvĄ narzędziem rewfztorrJzmu. 

(—) ?enat gdański wycofał z Radv Portu 
wypożyczony lei oddział połtcjl gdańskie! 
\%obe; tego rzaJ oolslrl zaproponował zasta-
pleale gdańskfeł policji przez POLSKA policję 
MUNDUROWA. 

( - 1 Celem powstrzymania szerzących sle 
-LKTÓW terrorn w Namczech wiele stronnictw 
politycznych zełosllo protesty na rece pruskli;-
vi-> min. snraw wewnętrznych Oóeroiga O-
prńcz centrtim profst na rece prezydenta Hin 
derb'irga I kanclerza Milleta zełosła narha 
polityki chrz ł̂cRirtskn-socialneJ W Kreff»'d 
e jz i3 na wlet-i poVtr> bylezo ministra ^TE-
•JiorwaUla I nineno wiele osób wicekanclerz 
PATEN WVRAZ'ł noten^te sprawcom i ROZPO­
czął ovre śledztwo raś kanclerz Hifer wv-
st:mlf do swych towarzyszy party|nvch z za-
1-CCN'em non strzymanla sle przed aktami gwat 
tlN 

Pr/vwńdca bawarsltel Partii lttdowr-1 von 
l.ECKS oświadczy! w x>r7<-w*wleniu że Bawa­
rio w z;idnvn razi? nie da narzucić soh'e 
człnnWa dvni<tt ; Mnhenroltetnow nn panu;ace-
fo Odv tmtrsza nas — ntwtsdcflrf fówca --
do obrmy to ulinfeitiy st^re sztand.ny bnwur 
skle 1 wvniszvinv w bói pfzec*#kn Piusakom 
8,04 iwi n')1ec za wolność otczy/nv" 

(—) W.:MRSL w sejmowtl krtmlsłl stiraw za 
isrnniczm ch nrthył.i s(e dyskusja npd expos(. 
m;ii f^>rka Pokojowe tenrtrtt(-|e PoKk : podkre 
^lił poseł R.!DZ!-.v:lt który zastrzegł sie R 
w razie wysunięcia nrr*/ N'rmcv radań 
zwrotu kolonii r ó w n » Polska zgłoM swe ża-
i i"h w tvm kierunku. 

Krytykę przemówienia mfn M^ckn wvc|o. 
<.<V postowi- Po'1'kow-.-KL (Ch D.) 8tH«Wa* 
<*trrtńsl<t (KI Nir> 1 NLRDRLNT̂ owskl (Pl«ł I 
Vn znr/ufy odnnwlr<lz:oł min Beck. n»HLKRE-
4Pa'*a"c t'wałość niszych soluszów z Frnnc-Jn ' 
Rttmimia, 

(—) CIFA niasi soaVic<-ka zamieszcza oh-
.szerńo sprawozdania r. nohytu delegaci! nrzc 
mystiwców P"Nkich w MosVw> I przedłnże-
ir.i umowy w aprttwft ?'uvooi!or'zu i t;Ik>'.• 
P">dav stresztzeirtl ptzcmówfeń członk? kole 
L'1'ini konrsariatu h.idoweiro linndlti /aurotiicr-
ftectn p. Brona : scnator:i Iwanowskiego na 
h,inl<icvie Wtdfnym NA cześć '.rości [Hskh-!i 
w.- wszechzw'jzkow:i izbę Itaiullowa w 
WoOt« !e ' * y ' > ; 

(--> W zw'azkn z r»resztowanfem kaslcra 
k iłe^W^gl Iózcl.1 Paśn!;k!cco za defrandaclc 
TO non z'Vv;h dowladtiiemy się że Pnśnickl 
'cst kasjerem towarowym na Łcd*i-*ahHrcz» 
n"l a A* K LÎ kiei Ink mvłnle r (NiP*mv 

(—1 W dn'n wczetra^zym M.ieistiat m. 
ł.«dtł otrz\ ir: ł decvzie M'-!fsterslWfl FTPTSW 

WI-wnctrznrili o ml.mowiuói 1-om'sif f..zczed-
in«;fowot przv Mnę'stracie lódzk^n. Członkami 
komsii osrcśedno*CKTWE) zostali mianowani po. 
K PRHRE< Ridy Mtetsk'ei m Łod?J inż .lan 
H l̂z-irrober. nosef RH*A'R burmistrz Zdnńskiei-
Woli Szaiii.awski nisarz hipofkl łńdHipj Ko-
irir;r\vsk( wceorczes Izby Prremysło.wo — 
H-Midlowci Z-,'cmniit Fiedler I ohvwatc] ziem­
ski PIWLAN 'askotro — n ł einoM. 

P«ewodnlCt3«vrfl konosii mi.IN^wano po-
sf:t Szani:"'*d«;eet> Wsid^moM powyższa wv 
wSrthl w Miirrlstracl» wtr'k ;c r^ruszmie zwłi 
szcza że d?cvzia wł>dz ccntralnrrli o m ano-
M i , r

- - | koinisa nadesrta w ChWłl «rlv Pnd:< 
Mi,'i«ka nbrarlu'3 nad buclżd^m na r<-k 
ISAII'S4, MnriHu ten mn(c b"winn ulec w'Jlo 
zr'iani>m iake nrz"nrowadzi w nim kom's'a 

{—) Migistrot lód-Mi otTzvmał zav i-idó-
itrcie OZJ dyn-kcl k"''dowcl w Warszawko o 
zamiarze rrcslizownntn h«Hrwv w:odnkm 
niMii'c.tzv i>rca \Vv«oka a Tramwaiowa kosz­
tem 1 170P00 ztotv:h Bisowa notrwa 3 lata i 

P O S I A D A C Z E L O S Ó W 

(papierów wartościowych), 
D O I A R O , ' i r K , B U D O W L A N Y C H i I N ­

W E S T Y C Y J N I C H 'pr.miów.k) 
Za OT NIMALNA ROCZNĄ • ptste; KNUTROLU • . -.» tiudtse rtat* NUMRRV 
bi iń^RNNIO płty Ws/AEM ri g* EN i u w CC'AKSZA«IE. O Wy*rs-

NRJ ŁNW^DIM AMY (eizc.e W dniu Cignn-u T« !E«;R*ŁIC r • 
L!NR'|J,IMY O P, dsti»- kt« •* nt -ŁS^NYM ititatynit ITET-Ł CTFTIE 
dottła INEJJE adresu eelcj"» ot ayManią beat łnttteffO prftspt ktu 

wy AIRT s.r.C*. o 
G Ł ^ N A LF! T,F 't-r ONTR;.:* 

loiów i \>* •• • row w. i! .-ci«iw\cli 

Tele ort iii 12 

R E S Z T K I 
NA U B ' A N I A , PALTA, SUKNIE 

W e ł n y , j e d w a b i e 
poleca si{ w iii mie 

E. W A S I L E W S K I 
P i o i r k o w s u a 15.2. 

b i AFTO i IO,R*OMSK • CO 

t r L e b n y od s a i a i . Zgle-
aaenia z ceną pod , , { - S S5 
1 p o k o i 

UR. rr.ert. 

1. B E R M A N 
C . E L N I A N A 15, ! . L 149 .2 

i p e S i eta CHORÓ< w t n . r s i n y c h , 
• k o r n y c h i mocsopłcioat) ca 

i r/T « i • »d l * d t 8-.i i.o I I .1 I OD 4- . i de 
8 aj a nit atol* i 4ai tU »D (*dt 9 aj do 1-ai. 

Ol) (,OSI'<M).\K/A zaraz do wynajęcia po 
kój Z kuchnia, /fierska 9o. 

f .Lu •• \A Składnica Pol kieb Zeszytów Ilu 
-tni ' • : i m li. Oddział w Lodzi, Diotrknw 
ka 14!), m. 42 teł. 12S21. po-mknie akwi 

zytorów usto unkowrnyrh w s koln-ctwi? 
L)O oddaiilz wyłączne przedstawicielstwo 
Zeszytów Ilustrowanych na poszczecńtnr 
powiaty woj. łódzkiego. 

'.rzo";I w roku I W 

Komisji międzyzwiązkowej nie utwórz* 
Strajk włókniarzy wisi w powietrzu. 

Lódź, 23.2. Wczoraj , na wieść o tiie-
dojściu do skutku konferencji z przemy 
słowcami — przedstawiciele trzech 
związków „Praca" — zwoła l i wspólna 
konferencję, z której pewne dzienniki po 
ranne wyc iągnęły 

zupełnie fa łszywe wnioski. 
Podano mianowicie, że wczoraj na kon­
ferencji utworzono komisje między­
związkową, która prowadzić będzie ak­
cję związaną z zawarciem umowy zbio 
rowej w imieniu wszystkich trzech 
związków. 

Tymczasem ani dotąd, ani na przvsz 
ło.ść organizacje robotników nie mają 
zamiaru tworzyć komisji międzyzwią­
zkowej . 

Cel ten został osiągnięty. Żarów 
związek Chrześcijański. Jak 1 zwi . 
Praca wypowiedz ia ły się za ttmiusk 
związku Klasowego, a mianowicie dą­
żeniem do spisania UŁRŁOWY Zbiorowej 

na warunkach z roku 1928. 
Aby nie przedłużać w tej sprawie 

per t raktacyj przedstawiciele zw iozk ' . * 
zakreśli l i sobie termin, do którego spra 
wa umowy powinna być definitywnie 
załatwiona. Termin ten p rzew ldzn -c 
do 2 marca, poezem związki zastrze­
gły sobie wolną rękę przy d - 1 r m i o-
stępowaniu, czyl i inaczej mówiąc roz­
poczną proklamowanie akci i s t ra jkowej . 

Uzgodniwszy swoje opłnje — przed­
wczorajsza konferencia miała na ce-:«.tawiclele związków postanowil i bvć z 

lu porozumienie się przedstawiciel i ro-:<ł,ibą w kontakcie i porozumiewać się w 
szczególnych zw iązków i uzgodnieni* | pewnych zasadniczych posunięciach, 
stanowisk. i 

Tajna gorzelnia dobranej pary. 
Sukces łódzkich kontrolerów skarbowych. 

Kolitz, 23 lutego Funkcj nsr usze 
policji posterunku P P w Chodczv. tu 
leiszeco powiatu przy współudziale funi. 
cionapuszów lotnej brygady konrrol sk.ir 
howei przy Izbie Skarbowej w ł dzi. 
we ^vsi Obory, jzm. Szymanowice. nov. 
konin-kieoo, u Ferdynanda 7.andl:a i żo­
ny je^o \VihV!nvnv. znal°ź!i w mlesz! a 
n fu odkaialnie spirytusu skalonego k mta 

n,w'cie: orzyrzad z wedlem drzewnym, 
służący do oczyszczania spiiylusu skażo­
nego, dwa i-ik' Młracy ne. 2 balony s 
teszłkami odkaioneiro spirytusu oraz w 
-łrwalniku 

hllhadr-cńat htilcleh 
i resztkami sp'rv 'u••: or!każon*rzo, 3 l i try 
spirytusu skażonego i J i pół litra eteru 
sjarczanego. i 

-xxx-

Rozpaczliwy czya 20-,etn*e?o m9oJzaeńca. 
Kronik?* Pogotowia Ratunkowego. 

Lódź, 23.2. W dniu wczorajszym, o 
godzinie 5 po południu p C h m i c l e w w 
zamieszkali przy ulicy l o w a r o w e l Ib 
powróciwszy z pracv do dointi. zasi;i!i 
mieszkanie zamknięte, mimo. iż w mn'sz 
kaniu powinien b \ l ztmjdować sic svn 
Ich JO-lettll Jan Chmielewski, bezrohot 
ny Rodzice czekali dość długo, wresz 
cic zniecierpliwieni nieobecnością syna 

WYWAŻYLI DRZWI. 

7. ust Chmielewskich w y r w a ł się o k r z \ k 
Rfttąy. We fnuuiidze d rzw i zwisało ze 
sznura ciało ich svna Miody, mężczy­
zna, popełnił samobójstwo Zawezworty 
lekarz mioiskietro pogołowla ratunkowe 
go stwierdz i ! iuż ty lko zgon desperata 
Zaalarmowana policja zabezpiecz v r a 
zwb ki wWelcń na mlolseti do czasu 

przeprowadzenia oględzin komisji sądo­
wo lekarskiej. 

Przyczyna samobójstwa Chmie lów-
>klegO, bv l brak pracy. 

W fabryce przy ulicv P io t rkowsk ie l 
YiS został uderzony czółenkiem W g ło ­
wę 2-ł letni Bolesław Olcinik. robotn'k. 
zamieszkały w Chojnach przy ul*cy 
(>dvńca ń. Olejnik odniósł ranę prawej 
skroni. 

I^oszkodowanemu udzielił pomocy łe 
karz pogotowia ratunkowego. 

* * » 
W bójce przy ulicy Ogrodowej został 

dotkl iwie poturbowany 30-letrI Leon 
^tańezryk. vnit%latJrniirs:o miejsca' TĄ-
imejt/kłinht.' Ofi.MZE' hńjk i udzieli ł pomo­
cy lekarz poorotowia. 

15 złotych wynosi na nisza stawka 
nowej taryfy adwokack ie ) 

OgtossoM urzędowo rozoot zadzenie mi­
nistra istewłfdllwiiśc: z. dnia |J lutego 10.lt 
roku o wvti.i?r( dzeulu adwokatów za wyko-
nywinfc czynności zawodowych Rozporzą­
dzenie Wydane został" na podstawie przepi­
sów prawa o ustrn'u adwokatury I przewi­
duje że adwokat pobiera od klienta honorar­
ium wedhtR umowy a z brjku umowy — 
wfdlc przepisów roznnrzadzenla 

Minister sprawiedliwości t̂ stala zasadę 
eloszaca że wynagrodzenie należy s'e adwo-
kitowi 

bez w/!'ledu na wynik sprawy. 
a umowa miedzy adwokatem a klfenfm nie­
ma \\nlv\vti na wysrtko?f kosztów prowa­
dzenia sprawy, uk-gajscych zasadzeniu od 
osoby, która wedltig przenisów or*wa ^bo. 
wiązana test Ie ponosić Sad może podwyż­
szyć wyn^yrodzenfe ADWOKATA w sprawach 
zawiłych ba<!ż \ \Tma?ala fyrh zwiększonego 

KI S/,t.l!K \ Pipikowa, dypl. c-arsk? 
ra Kfińskiegn 104. ni. óS. 

akademi» ntedyczna. orzyjmuje zamówię-

I I Y O E P A 3 . A N I C . 

Pół ro^u więzienia za pobicie. 
Pabianice. 23 lutego. W listopadzie I9J3 r 

we wsi Intrzkowlce Km Widzew mieszkań, 
cy Pabianic brarla Czaplińscy Steian l Stani-
,law oraz Bzluna Bronisława i ledrys Wacław 
pobili dotkliwie Brożka Alfonsa zam ulica 
Orubowa 3. do którego w czasie bóikl jeden 
z Czap'''ti'kicli 

strzelił t rc a oj wers. 
Przybyła na miei.sce polfcla zajście l i ­

kwidowała I stwierdziła że bójka wywołana 
została ni tle obrachunków osobistych Brożek 
bowiem przed kMkil tygodniami p<łblł ze swo­
imi kompanami braci Czaplińskich. 

Na rorptawle w sadz»e Grodzkim w Pabia­
nicach po nrzesłucłiamu 4wladków sad ska. 
zał, inko WINTICKFT pt>Wvia — Czaplfńskiejro 
Stefana na pół roku wkz;ENFA po^l"atatych 
za$ t braku dowodów winy. unfewtnnil 

WlfC LOK 4 TORO W I SUBIOKATOPOW. 
Pabanice. 23 Intego. W związku z obecnym 

kryzysem ł Mbołetrtem sterokich rzeza robot­
niczych Związek Lokatorów t sublokatorów 
Wot^wódzrwa tódzkceco Oddalał w Pahiani-
cach zwołuje w dniu 26 lutego fb wielki wlec 
wszystkich lokatorów z terenu miasta Pabja-
nfc. Wiec tna na ecło podjecie walkł o obniż­
kę komornego w wysokości 50 proc oraz 
wstrzymanie eksmisji dla wszystkich lokato, 
rów aż do czasu otrzymania pracy. 

ZAT L«?FONU| ZARAZ 

Nr. 102-28 lub 102-29 
A otrzymywać będziesz „Echo" 
ed jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

leaidetro dnia miesiąca. 

Z ŻYCIA KOMITFTU BLSROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSł OWYCH 

W P\BJAMC.\CH. 
Pabjanłee 23 lutego. I okal Komitetu Bezro­

botnych Pracowników l.'mvs!owvch mieści sie 
obecnie w lokalu Towarzystwa Śpiewaczego 
..Lutnia" w Pabianicach przy ul św lana 1°. 

SeJtretarjat czynny Iest codziennie od godz 
10 do 12 w południe 

Zarząd Komitetu zwraca sle do wszystkich 
firm i prz.dsieMorslw handlowych z terenu 
miasta Pabianic z prośba o angażowanie w 
rtzfc otwarcia sic wakansów pracowników z 
unsród zarejestrowanych w Komitecie bez­
robotnych 

Korntet dysponuje Pairóżnorodniejszemi fa-
chowemf siłami. 

KRAD7IEŻE. 
Pabianice. 23 lutego. U Powelskiego Stela-

na. zamieszkałego przy ul. Łąkowej. 23 W 
nocv nieznani «.prawav skradli garderobę 

wartP&l około 500 złotych. 
W tvm samym JZASLE u Brananowskiego 

Józefa ZAMIESZKAŁEGO UL. ŻViiia 24 prawdo, 
podobnie ct sami sprawcy skradli garderobę 
wartości 200 złotycll. 

Policja Państwowa m. Pabianic wdrożyła 
energiczne dochodzenie I Iuż następnego dnia 
ujęła sprawców, których nazwiska trzyma­
ne sa w Utertuitcy. 

WYRODNA MATKA, 

Na MIEWCOWYM CMENTARZU kitoflekhn zna-
leżion* został trup BPWORODKZ zawiniętego 
w łachmany I POZOSTAWIONEGO na na iednym Z 
rroboW. 

i rapka umieszczono w kostnicy cmentarnej 
zaś za WYRODNA, matka wdrożono poszukiwa­
nia. 

nakładu pracy, ale jednak podwyższenie Wy 
nagrodzenia przez sad nU mnie PrzenoSK IW 
proc wynagrodzenia ustalanego. 

W dziedzinie spraw cvwSnych roeporez-
dsenłe ust,-,la. N podstawa wynagrodzenie 
iest 

wartość egzekwowanego roszczenie. 
Zasadn'c*o wynagrodzenie wynosi przy war-
o4cf rosrczcila do 150 zł. - IS zl wmad 1*0 zl 
do 250 zł — 25 zł a ponad 250 zł. — ZA 
pierwsze 250 z! - 25 zł t za każde rozpo­
częte 5<) zł — 5 zł Przy sprawach do lOflO 
zl za pierwsze 500 wynagrodzenie wvnnsl 
Sft zł a za każde rozpoczęte 100 z|. — S rt. 
i t. d. Rozporządzenie ministra sprawledł'wo. 
ści zawiera pełna tsrvf« wrnaKmdzenia ad­
wokatów 

Pozatem rozporządzenie normuje sprawy 
wynagrodzenia adwokatów za sprawy z SOt-
wu I za sprawy egzekucyjne. 

W rozdziale mówiącym o sprawach upa­
dłościowych rozporządzenie orzewidułe. że 
adwokat otrzymiire łacZnc wynagrodzenie od 
czynnej masy (aktywów): 1) w wysokości 
zasadniczego wynagrodzenia za pełnienie ćzyti 
ttoścl kuratora masy upadhiściowej: i) w wy­
sokości podwójne! zasadniczego wynagrodź*. 
n'a za pełnień e czynność' syndyka tymczasowe 
go lub ostatecznego! • 3) w wysokości 500 proa. 
zasadniczego wynagrodzenia' za czyttm ści za­
rządcy masy upadłościnwei w wypadku n-
chyluifa upndtiśct przez podział ini> ugodę 
przymusowa. W innych wynadkach wynarre-
dzeni zmnieisza sie w zależności od stanu po. 
stepowania W sprawach wymagających zwiek 
szonego nakładu pracy, wynagrodzenie mo­
że bvć podwyższone nie więcej lednak niż o 
?00 proc. 

W postępowanie zanoWegalacem upadłości 
< postenowaniu ugodowem adwnłtał ntrzymuje 
za sprawozdanie czynności nadzorcy sadowe-
ff.r> lub zarządcy ugodowego 

potowe zasadniczego wynagrodzenia 
od czynnej masy. 

W sprawach karnych wynagradzanie adwo­
kata zależy od chatakteru sprawy. Hośd I |a> 
koścl włotonet pracy i c««u ora* celowości 
przedsięwziętych czynności. M'nlmum wyna. 
grodzenia U etVMnośel rwlazzne z Obroni 
sprawy w jednej Instant?! 

wynosi 18 zf. 
w postępowaniu przed sądem grodzkim 80 zf 
— przed sadem okresowym 80 zł Wztd sa­
dem apelacyjnym I 75 zL przed Sadem NaJ 
wyższym. 

Ponadts adwokatowi należy sle twtot opłai 
pocztowych telegraficznych I telefonłcnmh 
oraz Innych wydatków których dokonał o m 
przeprowadzaniu zleceń klienta W razie wy 
iazdu de tnne mlełscowoSei ne zrecenle klienta 
adwokat otrzymułe. proc* iwvkłvch staTsek 
wynaarodzenia, równie* zwrot kosztów po­
dróży ora* wynagrodzenie specjalne fcuir* 
wnoeł oaómnlej BO tł za kaldv rozpoczęty 
dzlen. 

Rozporządzenie ministra sprawiedliwości < 
wynae*odz*nhi adwokatów w*y*dii w życi« 

a* Ab tern l.wie marca r. b. 
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£ y c i e W a r s z a w y w Ki lku 
w i e r s z a c h . 

Ilość samochodów w Warszowic zmniej 
sza się z miesiącu na miesiąc. ?fa 1 stycz­
nia r. b. było zarejestrowanych W stolicy 
10.340 pojazdów mechanicznych, na 1 lute 
go zaś było ich o % mniej. Ogółem w War 
stawie mamy 3.581 samochodów prywtrt- ja , 

t robą rzeczy, których ja nie robie. Nie nych o obowvcb. 3.333 taksówki, 128 auto- v róhą 
bu.-ów i 164-1 samochodów ciężarowych, 165 ' «pbię przynajmniej w tem znaczeniu, 
samochodów o charakterze specjalnym i 
1.392 motocykli. W ruchu wotów tych jest 
o 30 procent nuiicj. 

• • • 
Z dniem 1 kwietniu nastąpię ma urucho 

mienie pierwszego domu pracy przymuso­
wej w Warszawie. Dom ten będzie, zakła­
dem poprawczo ' karnym i przeznaczonym 
iest dla pomieszczania skazanych na za" 
•tknięcie w nim na mocy wyro. 
ków sądowych. iVa karę zamknięcia w do­
mu pracy przymu*owej na czas od 3 do 6 
mi?s"ecv, lub w wypadku recydywy od 3 do 
24 miesięcy, hkazywuni bedą zdo'ni do pra­
cy żi bracv 1 włóczędzy. Zamknięcie w tym 
domu będzie mogło bvć orzekane przez sąd 
równ ;eż zamiast ureiztu prewełicyjoejto 
przed wydaniem wyroku przez sąd pierw-
Bzei instancji. NajwTżnfeji-rem znaczeniem 
zakładu będzie wyuczanie ska 'in-'go prak 
tycznej znaioniotcj rz^mioła. W tym celu 
zamierzone jest prowadzenie w domu pracy 
pi>vjnu«0wej warsztatów: szewskiego, km" 
^"cekiego. I-tolarskiegn i koszykarskiego. 
Nadio kazani pobierrć mają naukę -zko!-
iia w }'ikresie rachunkowości, czytania i pj« 
ti t i u . • . • 

Teatr Polski występuje t premjerą ten.' 
laeyjnej sz'eki pióra Tołstoja i Szczególe' 
KM « przekładzie i opracowaniu Brorlzkie 
go pod ty t. „Azef". Repor uż ten. opar­
ły ua leftłvcfc d.Vivch hi'toryrznych i nie­
dawno odkntyeh dokumentach, je t juk"dv 
bv monografią sceniczną jednoj z naibsr" 
dziej zpgadkow\eh pos'*.tci doby przedwo­
jennej, nuj«łvn'nieiszeco prowokatora car­
skiej ochrany, rewolucjonisty i szpicla w 
jednej o.obie. — .łowem \ /< ta. którego na­
zwisko i e t dobrie xt\"tw Warszawie i Pol­
sce. Futor•onująca akcja tego widowiska 

K R A T E C Z K I , 

Dobroć ukarana. 
Uparty sublokator. 

Nie lubię tematów podatkowych. J prowadzeń"'. Jeśli ktoś w ciągu roku 
Nie dlatego, abym miał tak wiele po- j wszystkich należnych mu odprowadzeń 
datków do płacenia, gdyż płaca je tyl 
ko ci, którzy „dochodują", „obrotu-

nie wykorzystuje, nia może ani ich od 
stąpić przyjacielowi ani rościć sobie z 

*. ,;nieruchomo4ciują'' i Ł d. słowem tego tytułu pretensji do zwrotu podat 

która w konsekwencji każe płacić po­
datki. Moje dochody otrzymuję „na 
czysto'', to znaczy juz po potrąceniu 
podatku dochodowego, a wiec nie od­
czuwam, że podatek taki płacę. Jeśli 
chodzi o pbrót, to od tego obrotu, ja­
ki ia wyczyniam dotychczas, chwała 
Botfu. podatków nie płaci się. Zresztą 
sprobójcie przy każdym kieliszku znaj­
dującym się w restauracji założyć licz­
nik, któnrby obliczał mój obrót alko-
holiczny. 

Jak widać, życie jest ciężkie Lu­
dzie pesymistycznie nastrojeni twier­
dzą, że nie warto ryć. To niepraw­
da. Wprawdzie człowiek z prochu po­
wstał i w proch się obróci, ale po dro­
dze zdąży przecież wypić kieliszek 
wódki. Nawet mimo istnienia podat­
ków, które nie są takie groźne. Weź­
my, na ten przykład, podatek od nie­
ruchomości Gdzie jest taka siła, któ-
rabv potrafiła mi udowodnić, że ja 
powinieniem ten podatek płacić? Ja 
zresztą chętntebvm płacił. Dajcie tylko 
nieruchomość' Pizedstawiciele kamie-
r i r zn : ków na posiedzeniach rady miej­
skiej udowoe*niaja. że obecnie doniv 
przynoszą deficyt Zgoda! Niech i tak 
będzie. Ale wobęc tego po iak'ef«o cł'a-
bła trzymacie te domy Oddajcie je. 
clicćby -mnie. a ja mam takie dobre 
serce, że zamiast was będę pokrywał z 
własnej kieszeni deficyty. 

Nie mam nic przeciwko podatkom. 
r>r!«j':i nim państwo utrzymuje policję, 
a każdy solidniejszy posterunkowy wie. 
że zalanego obywatela, który płaci 
rodatki trzeba odprowadzić do domu. 

We-ilfC moich obliczeń na każdego 
toczy MC w W-rszawie, Paryżu, Moskwie j 'cz łowieka piącuctfcO podatek docho 
Pełer ITORR-u W roli lytułowei W Y M Ą P I Alek 
• ander Zelwerowicz, który jednocześnie jest 
reżv erem SZMIKI . fiiekawc nowoczesne de­
koracje do II-ni obiuzów przygotował Wła 
lysław Daszewski. 

* * * 
Brak sygnałów >w"e)lnvch UA niektórych 

-krzyżowaniach ULIC utrudnia regulowanie 
TIICLUI ulicznego. Urządsenie takich syima 
łów v. % •••>• .,! większych kosztów, któr>'ch ma 
gish«it obecnie ponieść nie może. Prób.« z 
syimałeni przy zb:cgu Marszałkowskiej I Al. 
Jerozolimskich ufe dała na ; lep 'JYCH W Y N I ­
ków. Sygnał musi bvć obsługiwany przez 
polio ja*n';i. druai policjant pełni 'łużhe na 
ulicy. 1-pi'iwdzajac czy kierowcy l WOFN :ce 
fto u ; a SIĘ do wskazówek sygnetu. W N I -któ 
lyeb miastach zagrnnlcznyeb wprowadzono 
nygnały automat yozue,, koleino zmien ; ,ii,iec 
kierunek jazdy. Takie sygnały są wygodniej 
sze, w każdym razfc oie wymagają specjał: 
nei olrbi-ri. 

dowy przypadają takie trzy odorowa-
dzenia do domu rocznie, na płacące­
go dochodowy i obrotowy — pięć od­
prowadzeń, na płacącego dochodowy, 
obrotowy i majątkowy — siedem „od-

ku. 
Porządek musi być! My, ludzie piją­

cy, mamv zresztą większe prawa do o-
pieki państwa, gdyż jak wskazuje na to 
budżet państwa, największe dochody da 
jemy my, a za naszem pośrednictwem 
monopol spirytusowy. I z tej racji speł­
niam prośbę myce przyjaciół i protestu­
ję stanowczo przeciwko takim wypad­
kom, kiedy policja odnosi sie do oiia-
ków bez nalernego im szacunku. Czło­
wiek pijany dał swojem zalaniem do­
wód, że dobro państwa leży mu na 
sercu że chce aby bvły pieniądze na 
wypłacenie pensji funkcjonariuszom 
państwowvm. żeby bvh' pieniądze, na 
wyjazdy służbowe dc -koła świata i t p 
a tymczasem *akiś merozfrmejacy tvch 

rzeczy pr isterurkowy robi pijakowi 
wstręty! Tak nie wolno moi nanowie! 
To sie nic f ndz i ' T O nieładnie! 

Ale wróćmy do pi jaków. 

ZASTĘPCA. 
Mojżeiz Fiszbaut jest sublokatorem 

niejakiego Goldminca. zamieszkałego 
przy uJ'cy Południowej 42. Fiszbaut 
jest i d e a l n y m sublokatorem. jedvnvm 
bodaiże sublokatorem na świecie, któ­
ry gotów jest dla swego gospodarza 
poświęcić własna krew. 

Gołdminc prócz sublokatorów po­
siada również nierapłacone podatki 
dlatego też wo'-*ł przebvwać poza 
domem. abv uniknąć Rr»otkania z se-
kwestratorera Taki władnie «ei-we-
ktrator or7"«'hvł do m 'esz" r nTii« O N 1 R " N I ; N -
ca oV.ia i% IMr-nada r rb Pvł to Wła-
dysła Kłys z VI I urredu .karbowego. 
Ponieważ Goldminca nie b^ło p r r v j * ł 
doś^ia pienoł.dine^o F I - , , " " , » , i ł Pf jm. 
ięcie r : e b«ło (to^c'nne Fi«zh^uł He 
oorwolfł se^we^trntoeowi na cr»ełn«i»r><e 
"*rfo csr^^ISO^ci gr\i pi ra *" , ' r ~"ow»RI ' e 
do i i r r " ' 'u r>o • - -•n^-cje Wobec •»-'••> 
soi'•",•,<^ n.sn»t̂ l»*Wt 

S^d C-r<1'J-t-; „ t . , T , } ni ' ło-7)) .pi^j;. 
''aula na 2 mi<»st,ice are—*u. 

Jerzy Krzccki 

KTO P O D P A L I ! . ? 
Sąd uniewinnił dziewczynę. 

Warszawa, 23 lutego. We wsi Lasz-
kowice ped Łomżą stanęła w ogniu 
zagroda włościańska Piotra Gałeckie­
go. O podpalenie podejrzewano młodą 
dziewerynę, Stanisławę Laskowską, 
która miała 

działać z zemsty. 
Sprawa jest trochę skomplikowana. 

Laskowska m-ała narzeczonego Cze­
sława Olszewskiego, który obiecał się 
z nią ożenić, po roku jednak zerwał 
wszystkie z nią więzy i zaczął smalić 
cholewki do córki Gałeckiego. Ślub z 
Gałecką miał odbyć się 3 lutego, a 
porar wybuchł w przeddzień. 

Oskarżenie ufundowano na nienawi­
ści I.askov/skiej do Olszewskiego czem 
nie kryła się, niejednokrotnie oświad­
czając v/obec ludzi- ,,Już ia go ożenię, 
będą łudr ie daleko widzieli ich wese­
le 1 ' ' Pod ścianą szczytową zabudowań 
widziano 

jakąś postać kobiecą. 
Ludzie spiesz?cv z ratunkiem do P N * » m 
sootkali tłc!fkai."ic3 I a*kow*''a Więk­
szość świadków ze wsi stwierdziła że 1 "eiewinnił ją 

O Q O 

to tylko ona mogła podpalić, choci . 
z dochodzeń wynika, że właściwie nikt 
tego nie widział na własne oczy. 

Sąd skazał Laskowską na rok wie­
zienia, nie dając wiary słowom jej sio­

stry, która twierdziła, że w chv 'i 
pożaru obie były w domu i dopiero 
zobaczeniu krwawej łuny oskarżona v 
biegła na dwćr. 

W obronie Laskowskiej wystęno-
wrł prted sądem apelacyjnym adwnl ot 
Bav{kovf-ki który podważając war­
tość zenwi) wieśniaków. opartvch y i -
ko na domnie>naniu, pre\: > c \ . wypa­
dek znany mu sr czasów w^.sne^o dzie­
ciństwa jak w Kieleckiem skazano na 

zesłanie na Sybir młocka dziewczynę, 
co do której istniały pr-dej^zenią'. że 
oodpaliła zagrodę niewiernt-rfo kochan­
ka z zemsty. Dor»"ero tidv dri»wcTvna"' 
zmarła w katordze słary cliłop 
spowiedzi reznał że to or iest 
cą pożaru 

k^óry strawP "ó 1 wsi 
S~d I— v"'ił wyrok na Laskowika i 

R A 

Fabrykanci mebli włamywaczami. 
Nieudana wyprawa do *CK.O. 

ZBRODNIA NA BOISKU. 
Zabójca skazany na 2 lata więzfenfa. 

Ze L w o w a donoszą: 
W swoim czasie sąd okręgowy w 

Przemyślu skazał młodego rzeznika 
Wiśniewskiego na półtora roku więzie­
nia za zabójstwo ucznia gimnazialnejro, 
k tó ry grając z oskarżonym w pi łkę n"ż-

- O Q O -

ną wyraz i ł się: „ T y głupi żłobie". O-
brażony rzeźnik dobył wtedy noża i 

ucz:i'a uśmiercił. 
Ji prąwę tę rozpatrywał ostatnio 

tutejszy snd apelacyjny i podwvższvł 
Wiśniewskiemu karę do 2 lat wlezienia. 

Z Jarocina donoszą: 
Niezwyk le zuchwałego włamania do 

Komunalnej Kasy Oszczędności m. Ja­
rocina, która się mieści w magistracie, 
dokonali w godzinach porannych tabry-
kanci mebli s ty lowych w Jarocinie Fran 
ciszek Dworaczyk , Józel Dworaczyk i 
pomocnik stolarski zatrudniony u Dwo-
raczyków. Stanisław Wolniak. 

Około godziny b nad ranem, kiedy 
stróż miejski Kałużeniak udał się do 
domu. Dworaczyk Franciszek i Stani 
sław Wolniak o tworzy l i wy t r ychem 
bramę i wtargnęl i do środka ratusza, 

zamykając za sobą d rzw i . 
Znalazłszy się w środku, zabrali się za­
raz do „p racy " . Świdrem półtoracalo-
w y m wyc ię l i zamek w pierwszych i dru 
gich drzwiach pokoju dyrektora kasy p 
Pankowskirsro. sk^d znmierzali dostać 
się do biur kasy Tu ied - "k na t rą fw 
szy na żelazne d rzw i , zaniechali o twat 
cie. a skierowal i się do d rzw i . prowa.lz;» 
cych v sieni wprost do biur kasv 
gdzie po w y r w a n i u zamków kłódki i 
sztaby żelaznej w podwójnych 

drzwiach, weszli do środka, zabierając 
się uiezwlocznie do otwarcia kasy 

W trakcie otwierania k. v. którą 
rozpruli rakiem, wszedł do gmachu ma 
gistratu woźny Baran, aby z okazji dnia 
manifestacji na rzecz Pomorza w y w i e ­
sić f lagę*państwową. Woźny, 

ujrzawszy wycięte zamki 
i słysząc podejrzane szmery, wyszedł 
szybko i udał się do pobliskiego Hotelu 
Centralnego, srad zatelefonował po po­
licję, która u ż T^czwłoeznie p r z y b \ ł a , 
otaczając ratui?. » około. 

Gdy policja w:* rgnęła do środka I 
weszła do kasy. 

w ł a m y w a l i już nie by ło . 
Komendant poster.ntku zarządził i ia-
tycltmiastowe przeszukanie ratusza za 
włamywaczami . k tór^ ' :h też niebawem 
znaleziono uk ry t ych c strychu. 

Włamywaczami ok i'i się znani a-
want i i rn icy na naszym i i * mele. współ­
właściciele fabryk i mebv! stylowy*.!: 
Franciszek Dworaczyk i S t .n is łnw Wo l 
aiak Dworaczyk Józef, k t ó r " cały czas 
stał na czatach. 

Kłopoty eg7ekutora z autobusem* 

JUTRO w radio piękna muzyka... 
t 

DZIS jeszcze załóż radioI 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Sierakowc prieeywało niemałą sen­

sację. Szofer i współwłaściciel autobu­
su linji Poznań — Pniewy — Sieraków, 
wracając wieczorem do domu, zastał 
przed Garażem oddział policji siera­
kowskiej z egzekutorem Urzędu Skar­
bowego z Międzychodu na czele. Eg­
zekutor postanowił wraz z przywiezio­
nym ze sobą szofe»em zabrać samo­
chód do Międzychodu 

za zaległe podatki. 
Ponieważ szofer nie umiał zapuścić 
motoru, poPcianci wraz z egzekutorem 
poczęli go pchać w kierunku Rynku 
Nie mo^ac uporać się z ciężkim auto-

widowisio 
I bustm, sprowadzili parę koni z przedsię 
I biorstwa spedytorskiego, poczem egze­

k u t o r z policją na czele wyruszył w 
kierunku .Międzychodu. Całemu zajściu 
przyglądało się dużo publiczności. 

Dodać należy, że żona właściciela 
autobusu oświadczyła, iż władze skar­
bowe udzieliły jei prolongaty do 20 b. 
miesiąca. 

t r z y BORACH l a b ZŁ w r o t a c h g łowy , 
» u n > . « w m n i c h , tttsenn.ici . i .ra tamo-
oorzocin, oslcży •atvchmli>tt zastosować wyoró-
b. WSNT t t " lvch dn'. I ' iwol - : ach śro '.-k — we-

foriWa „ l - r . r c » h a - Jóac f B - « , i a l « r « D » 
prz.z lekeriy 2ądać w sptrkacb i drogtr ach. 

A N D R E B I R A B E A U . 

Grypa. 
Niech ten co szuka silnych wrażeń, nie 

czyta tej historji: jest błaha, a nawet ab­
surdalna. Z tych słów wnioskować może­
cie, że chodzi o historię miłosna. 

Ciarżsse kochała. P o k ichaia Fran­
ciszka odrazu. i odrazu też zauważyć 
to mógł... G d y b y była poetka, rzekłaby: 

„ K t o ukryć może inilosę, kocha ty l ­
ko mało: 

A c h l nie kochała mało, więc nic nie 
udawała. N a pierwsze czułe stówo, j a - . 
kie rzekf je j Franciszek, odpowiedziała j 
tumieńcem, który był szczerością sama, a j 
z chwila, gdy nalegał, ustąpiła mu odra 
zu. I 

Doskonałe. A l e na nieszczęście taka 
jest natura mężczyzny, że mała gustuje 
w tem, co udzielone mu zosta ie zbyt łat­
wo. Rozumna odporność — chcę powie 
o z e ć : taka, co trwa dość długo, ale nie 
Zanadto — oto rzecz, która ich ?.achwy-
ca. T a k twierdził już epigramat łaciński, 
jftóry zacytuje, pcmeważ dziś mara , .żył-

do cytat: „ G a l ' a , nega. " „ P o w i s J z 
„ n e * \ G a l l a miłość aaśnie, jeżeli nie 

podsyca iej męka... A l e nie mów r u 
. .ne zadłuf jo! . . ." J 

Ciarise nie odmawiała zadługo Lecz 
temu — taka" już jest sprzecz-

ęt*£ natury męsk^j — Franciszek czul 
' ; e pokrzywdzony. Piękny owoc dojrzały 
F"*v sam wpadł mu do reki, n-e przy­
padł mu całkowicie do smaku. . W c i M b y 
P^a^nąć rzo i nalr-"»ć iak d^irzewa.. Ober 
nie zaś trzykrotnie zatopił w nim zęby 

ra 
kt< 
kę 
mi 

dz 

i pozostawił go na talerzu, lonezni słowa-
m.: po k Iku miłosnych chwilach Fran­
ciszek zaniedbał Clarysse — i kto w i e — 
może zapragn<d ja porzucić? T a k jest: 
stało się. Porzucił ją . 

Dz iś przyszedł jej o tem oznajmić. 
Odgad ła to już, gdy wchodził w jej pto-
pfi: mtał ową zasępioną 5 agresywne mi 
nę, którą przybierają mężczyźni, gdy ią 
n.ezadowcleni z siebie. M ó w i ł z i rytac j i 
rzeczy nejasne, przeczył Kłaryssie z upo 
rera, czuł się niewygodnie w każdym fo­
telu, na którym s adał Znienacka k ć h -
nął N a g l ą nadzieja i nagłe szczęście prze 
jęły K la rys ję : 

— Jesteś zaziębiony, mój drogi? - -
— Z d a j e mi się nawet, że mam gry-

mruknął. 
— A c h ! j a k i e była rada ! A w'ec to 

ty lko ! Nadąsana m i i a , irytacja, przeko 
ra — było to tylko obiawy grypy ' — 
T o fakt : mężczyźni, zwłaszcza c i . co cie 
''zą sie normalnie dobrem zdrowiem, sta,^ 
nę bardzo nieprzyjemni w obeiścu, gdy 
im coś dolega. Franciszek nvał ty I k r gry-
Pę! Klarvssa om?! nie klasnęła w dłonie 
z radość*! A c h ! bo obawiała se c^egaś 
' n n c o . . . Niestety, niestety, n?e mvl'!a się 
wcale... Franciszek wprawdzie ra'al gry-
ne, aie chedz^T także o coś 'nnepo ;e$z-
c z e . . M o ż n a przv ;r'ć 7PTW?Ć Z ktihteiS, 

n y z v lemo^aiurze 3 8 5. Mo*-na rzec ko 
birc*e: „ N i e k o c ^ m r -ebe iuż!** — - m ' -
w'ac przez nos. I ośw"f«dezvć i e ' : ,.-.\OZ 
stańmy się!** pomiędzy dwoma kchnitc-a-
m i 

T a k też zrob"ł Frand^zek N i e 
r7"lc} Wprawdzie 3 „Pr^^ałem Ir^-I.-Ć 

c ie ! " — uai też: — ^Rozstańmy się!" 

| bo byłoby to zanadto brutalne ale mówił 
jej rzeczy równoznaczne, maiej dob.tne 
wprawdzie, ale bcznieisze. a od czast. do 
czasu wycierał nos chrząkał, kichał i za 

! .4aniał twarz chusteczką O n wycieraj o-
czy, ale jej pkkać się chciało... 

W scenę, odgrywaną przez Francisz 
ka, wplot ło się sporo komizmu, lecz Kia 
ryssa tego nie widzia ła. Nie spostrzegła 
nawet, że biedak w tej chwi l i by ł b rzyd 
k i , z obrzmiałemi powiekami, zaczer-
wienionemi nozdrzami, łzawiącemi się o 
czyma i wstrząsami g łowy przy każdem 
kichnięciu. Jedno ty l ko wiedziała: że ko 
cha go, a on ją porzuca... I to ją bolało... 
I O! mój Boże! A więc skończyła się 
ta miłość — radość codzienna, tak pełna 
niepokoju! — skończyła się. Niezupełnie 
jeszcze, bo by ł jeszcze przy niej, jak­
kolwiek nie czuła już jego miłości, nie­
stety, lecz odczuwała jego obecność, 
glos, ciepło i... kichanie. Tak jest: bo i 
kichanie także by ło cząstką jego isto­
ty.... 

B y ł tutaj jeszcze. Ale gdy wyjdz ie 
za próg, będzie po wszystkiem... nie... 
— wszystko skończy się dopiero, gdv 
przebrzmi odgłos jego k roków na scho. 
dach... nie... skończy się wówczas, gdy 
wychylona z balkonu ujrzy sy lwetkę 
iego znikającą za węgłem u l icy- . Me 
gdy tam — za rogiem — skry je się dół 
jej?o płaszcza i koniec jego laski — be-
<l7«e juź nieodwołalnie po wszystkiem.. 

Starała się więc — widzicie — prze­
dłużyć tę przykrą scenę. Jakkolwiek 
by ła p rzyk ra , wyn ik ła z jego powodu, 
on ją wywoła ł . . . Słowa by ł y okrutne, 
ale pochodziły z jego ust. Widziała do­
brze, że wszelka walka jest daremna, 
ale pomimo to dyskutowała z nim. skar 
ży ła się, protestowała, błagała... Bez 

|przekonania. Ih z nadziei... Chodziło o 
|to. żeby przynajmniej odpowiadał, i ł u -
'maczy ł — nie odchodził jeszczo. by 
jna chwi l k i lka zatrzymała go p r z y so­
bie, odwlekając moment straszl iwy i o-
stateczny, gdy mieć go juź nie będzie.. 

Ob jawy g rypy w międzyczasie deku 
czaty mu coraz bardziej. Rzekła mu, 
strapiona: 

— Jesteś ogromnie przeziębiony. 
Może przygotować cl szklankę grogu? 

Zawahał się, bo ws tyd mu by ło przy 
jąć szklankę grogu z rąk kobiety, k tó ­
rej przed chwi lą oznajmił zerwanie... 
ale, t rudno: górę nad tem uczuciem 
wzią ł egoizm, myś l , że stąd wyjdz ie na 
lodowaty mrok nocy, lęk przed choro­
bą.... Zgodził się: 

— Jeżeli prosić można... 
Po grogu czuł się bardziej niechętny 

do przysporzenia bólu tej kobiecie... Ale 
trudno skoro nie kochał je j więcej... W 
każdym razie czulej uścisnął ją na po­
żegnanie... O, ironjo losu! Cz łowiek ten 
nie pi ł nigdy, a miała zachować po nim 
wspomnienie pocałunku, przesiąkniętego 
rumem. 

Wyszedł . Skończyć się miało... T r z y 
mała d r zw i otwar te i słyszała k rok i je­
go na schodach... zamilkły. . . O tworzy ła 
okna: dostrzegła jego sylwetkę.. . jesz­
cze trochę... już coraz mniej... Już nie 
widziała jej więcej. Skończyło się... 

Upadła na łóżko. Opanował ją ból... 
i rósł.... P r z y p ł y w rozpaczy. Skończyło 
sje. Została sama. Nic już nie łączyło 
ich... Choćby pomiędzy dwiema Istota­
mi była t y l ko nić pajęcza babiego lata, 
iest to jednak łącznik;... Ale nic... Nic 
zgoła. 

Tak dręczyła sie Klaryssa. Już zalać 

ją mia ły fale rozpaczy, gdy w tem 
zmarszczyła nos, ściągnęła usta — i 
kichnęła. 

— Masz tobie, — rzekła, — za raz i ł 
mnie grypą... 

1 tutaj właśnie historia moja staje się 
— jak uprzedziłem was zgóry — ab­
surdalna, niedorzeczna, jak serce zako­
chanej kobiety. Ktaryssa uniosła się na 
łóżku i jęczeć przestała. 

„Nie — przeszła Jej przez myś l , — 
nie skończyło się Jeszcze, Franciszek 
nie odszedł jeszcze całkowic ie, pozo­
stała spójnia pomiędzy nami, ponieważ 
złapałam grypę od niego". 

Grypa ta by ła jeszcze cząstką Jego 
istoty i póki t rwać będzie, nie będzie się 
czuła opuszczona. 

Z zadowoleniem pozwol i ła opanować 
się gorączce, przyglądając się z uśmie­
chem, jak podnosił się słup rtęci w ter­
mometrze. Oby to t y l ko by ła poważna 
grypa! I t rwa ła długo! Ach! jak p rzy ­
jemnie mieć ciężką g łowę ! I piekące o-
czy! I obolałe kości!... 

Serce jej ściskało się, gdy czuła u-
stępującą gorączkę i powrót apetytu— 
Ach! bo miał to być koniec ostatecz­
ny!.... 

G d y w y z d r o w i a ł a , zap łaka ła roz­
paczl iwie. . . T e r a z dopiero Franciszek 
rozstał się z nią na dobre.. . 

Jeżeli ta młoda kobieta w y d a j e w a m 
się w a r j a t k ą , wyg łoszę jedną Jeszcze 
cytatę, póki Jestem w w e n i e : 

„ B r a k wsze lk ie j mądrości stanowi 
urok ż y c i a " . 

Powiedz iano to Już d w a tysiące lat 
temu. 

T ł u m . L. M 



M c r o-

Bramy zamorskiego „Eldorada". 

Barjera celna w Stanach Ziednoczonych. 
Niekonsekwencje rewizyj granicznych. 

Nowy Jork w lutym, 'najdrobniejsza, zawieruszy się wśród innych 
Cza y wydaję się bliskie, gdy Luidy kra j , przedmiotów, 

aabarykadowany we wlanych giaTiiccch po O.obnicy rodzaju męskiego w podobnych 
wstrzyma zapomocą służby celnej nietylko sprawach odgrywają rolę bardzo nieznUczną 
produkty zag.t.niczne, ale samych cudzo, j Na stu tnrystów, przemycających towary, 
aiemców. Pr^wo celne Stanów Zjednoczo' 
oych s roku 1880, dozwalające wwozić do 
kraju każdemu „wszystko, co odpowiada je 
po stanowiska*', wydaje się dziś rzeczą bar 
Izo od'egłą. 

jest 80 kobiet. 
One to oszukują na granicy celnej i one tow 
nież starają się próbować swej siły uwodzi 
c i rbk ie j r.»j urzędnikcch, by zmu ić ich do 
nstęp?tw. Tylko, ze amerykańscy urzędni-

Amerykanie przechwalają się zawsze, ie ! ey celni są na to zupełnie nieczuli. Napr 
po iadaja komorę celną najbardziej celową ; wek może podróżniczkę zaprowadzić do wię 
t najgrzeczniej zych urzędników. Dodają zienia, ale nie wzruszy urzędnika, który wo 
wprawdze zawsze, że żadna rewizja nie mo l i , gdy kobieta rozsądnie i rzeczowo wręcza 
ie być przyjemna i i.*uleiy przystosować się mu cpis przywiezionych z zagranicy zaku 
do warunków. W rzeczywistości urząd celny pów, z oznaczeniem ich ceny w dolarach, 
w Ameryce sto uje najbardziej nleprzony | V podobnych wypadkach celnik amerykan-
»v«tem trudności eclnvch. jaki wyobrazić ro- I ' k i rezygnuje nawet s „rozpakowania-' ca' 

tego kufra; natomiast w wypadku przemil 
czetra czcpoko'wiek „wywącba" pr.ryrkie. 

b:e można. Amerykcnie, przywożący do 
władnego kroju europejskie antyki i nowo 
lei , uwa&ni tą 

za wrogów dobra "gółtt. 
Niewątpliwie celnicy amerykańscy od 'na 

esaią się zręcznością, lecz nejpiękniejsze swe 
„zdobycze'1 zawdzięczają przeważnie de* 

nunc jar tom. Wbrew plotkom, kur 

nawet ro poczęte już perfumy na samem 
•lnie kufrti lub walizy, gdyż chlubi f.ię naj-
dub'e'niejszym węchem. 

ló pror. przywożonych psów n'e płaci 
: cła, można przewieźć cebulki konwalii i 
I hiacyntów, lerz nie wolno przewozić gladjo 

ującym . ] u - £ w nówn"ei wolne od cła sa antvki 
O sipie-Ach urzędu celnego Ameryk, ws»Ad ; ̂  h o , h i + „ , d , 8 M r o U „ . 
ob ługf statków, przybywających z Europy, , ^ , , r o . . o r e n n { % n ; . , o p . . ; w i o m , kamenie 
Bie zorało dowiedzione, by tak było - | j ^ . rf , n było istot 
•?e. W każdym razie podobne pogło k i są 
fcnrdT-o enererznie dementowane ze strony 
Urzędowej, a choćby n : e wierzyło <dę tym za 
|>ewnien łom. na'eży przypuszczać, fo nie 
tltr»vmuje się term rod u ju ..agentów " ze 
Względu na oszczędność. 

Zresstą tajni wywiadowcy urzędn celne 
jro «ą zbędni wobec sypiących się ze wszyst 
kich stron deniinc'arvj pisemnych. Od ko 
go pochodzą? Wysyłają jo wszyscy: noj ' 
b l ' i i przyjnctele. służba okrętowa wydalona 
sbiżba domov.».i. Statystyki dowiodły, ie gar 
tterohiane. s satysfakcją i gorliwością wysy­
łają denunriacje, Zre-zrą zupefn*e nmotywo 
wane w większości wypadków. Należy przy­
puszczę ć, ie powodują się ni. «k~- :vIna 
orreiwośc«ą i takimie sum :enT'm, »ilbo te i 
ł»bie»nieą prowhj i . bowiem -karb Stanów 
Zjednoczonych is*otnte 

wypiorą 25 proc. 
od tum; „wyratowanej" dla siebie. Sumy 
te mogą być bardzo wysok'« — do 50.000 
dolarów. Niema więc nic dziwnego, ie oto 
które o oby, utrzymujące stę z tego proco" 
deru deTiuncjacyjnego, po kl iku nresią-
«*ich wycofują się i interesów z odłożonym 
majątkiem, t. j . znacznie weze&iiej, niż do' 
*wo iłaby na to oczoiwa praca. 

Chcąc uniknąć gromów amerykańskiego 
tystemu celnego, trzeba określić ogólnikową 
«enę nabytych •r.frKftfca. przedmiotów i 
— o ile jest to możliwe — zapakować je ra 
sem, w poszczególnym kuf i ze, bow«vm 
nrzędnik celny musi zobaczyć na w l a n e 
oczy, eo zo tało zadeklarowane i — b r d a 
podróżnikowi — jeżeli nowa rzecz, choćby 

ich wartości, jeżeli oprn 
| wiono są w z'oto lub plsr.yne uizcza sie W) 
I prec. ich eenv. Imi'ac;e norPeeaią stawkom 
wyiszym od prawdziwych klejnotów. Za 

f utit i , przywiezione z Europy, płaci się 
* polową ich wartości. 

Przypuśćmy teraz, ie która podróżniczka 
zechce zataić pochodzenie sWtgo pla zeza 
futrzanego, za który w Paryżu zc płaci ła 500 
dolarów. Wkońcu plącze się w zeznU' 
niach i przyznaje tię do kupna. Wy" 
maczają', jej 250 dolarów nominalne-
go cła i 750 dolarów grzywny. Jeżeli ta su 
ma wydaje je j fię nadmierna, może zrzec 
się płaszcza, a'e dopiero po opłacie cła. 
Płaszcz ro-.tajp wówczas wy t».iw!ony na Picy 
treję i po zkodowana odbiera swoje pienią 

dze. 
Jak dotąd przemycane napoje blkoho" 

liczne — choćby najprzedniejszy szam­
pan — wylewano do morza po pebreniu 
5 do'»irów cła od butelki. To zmien :ć się 
może. lecz n ;o ulega wątpliwości, ie inne 
prrep"sy celne zo'taną w swej mocy, a mo 
że będą nawet obq?ir;one. 

O. 

Korsyka w kole murów fortecznyc L 
O s t r o ż n a F r a n c j a 

Romantyczna wyspa bandytów. Kor 
syka, zmienić ma powol i swoje oblicze 
i stać się groźną fortecą, najeżoną sta­
lą i armatami. Rząd francuski, zanie­
pokojony nieustannemi groźbami 
Włoch , wypowiadanemi przez usta Mus 
soliniego, domagającego się równowagi 
Włoch i Francj i w panowaniu na morzu 
Śródziemnem, wys ła ł na Korsykę mie­
szaną komisję złożoną z przedstawicie­
li wojsk lądowych i marynark i . Komi­
sja ta ma za zadanie zbadać 

w i e l k i plan u for ty f ikowania w y s p y 
podług najbardziej nowoczesnych me­
tod. Po wojnie Francja miała zamiar zo 
stawić Korsykę w spokoju, lecz wobec 
wzmagania się zbrojeń włosk ich uzna­
no za konieczne działać energicznie w 
interesie Francj i . 

Jednocześnie rząd francuski wysta ł 
do Rzymu p. Jouvenela, aby starał się 
złagodzić trudności i doprowadzić <lo 
zbliżenia między Francją a W l o v h ii. 
W razie gdyby pertraktacje zawiod ły , 
Francja przystąpi do realizacji svv«-:.l) 
planów na Korsyce. 

Stare, romantyczne fortyf ikacje ta 
Korsyce będą zniszczone i zastąpi* e 
siecią for ty f ikacy j podziemnych, w i ż 
przeciwlotniczych, na wschorfniern w y ­
brzeżu wyspy , w kierunku Genui. U>n-
polu i Rzymu. 

Wys łano już oddziały wojskowe, 
w głąb w y s p y d !a budowy dróg strate­
gicznych przez dzikie dotąd ptpsz* 7. i , 
które stanowi ły dotąd niedostępne k r y ­
jówk i bandytów. 

Piękna zona dżokeja. 
Kosztowne podarunki maharadży. 

Przed sądem w Londynie toczy ł 
s'e sensacyjny oroces. którego bohate-

Fabryka smarów, czy... wody? 
Wielkie oszustwo przy dostawach państwowych. 

Wskutek rewelacyj jednego z po-
słóyy odkry to wielkie oszustwo przy do 
stayyach o l iwy i smarów dla węgier­
skich kolei państwowych. Koleje ponio­
sły szkodę yv sumie 

Śnieg w Wenecji. 

Niezwykłe ostra i diuga zima tegoroczna no kryła znany 
, grubą warstwą śniegu. 

P>~c św. Marka w Wenecji 

wielu milionów pengó. 
Według oficjalnego komunikatu proku­
ra tury wdrożono dochodzenia na żąda­
nie dyrekcj i kolejowej. Doniesienie od­
nosiło się do dostaw preparatów smo­
łowych , służących do impregnowania 
podkładów ko le jowych. 

Jeden z dzienników budapeszteń­
skich uzupełnił komunikat wiadomością, 
że fabryka p rze tworów chemicznych na 
raziła koleje państwowe na mil jonowe 
szkody, dostarczając przeszło tystitc 
wagonów oleju smołowego w dalel-o 
gorszym gatunku, niż była zobowiąza­
na. Minister handlu oświadczył także, 
że fabryka ta zawiodła zaufanie wbidz. 
które zerwa ły z nią kontrakt i oddały 
sprawę prokuratorowi . 

ś ledz two wykaza ło , że fabryka 
. . Imperial" dostarczała olej 

z silną zawartością wody. 
Zamiast dopuszczalnych 3 proc. wodv . 
znajdowało się w nim aż 26 proc. Na­
tomiast najważniejszy składnik zamiast 
przepisanych 80 procent, prezentował 
się w stosunku 21 proc. W ten sposób 
na 262 wagonów o!c'u smołowego bv ło 
fit") wagonów wody. W ciągu d w u lat 
wydano 1.700 000 pengo na materiał nie-
zd . -U t . do użytku. 

N e szczędźc e of ar 
na najbiedniejszych! 

rem by ł indyjski maharadża Kurnaru z 
UL-nualu IKathiawar). M-lutracża za­
skarży! niejakiego Maxwel ia , nauczycie 
la jazdy konnej, o zwrot pożyczonych 
400 l u i t ó w szter l ingów. W imieniu 
maharadży wystąpi ł adwokat amiie!' 
ski. 

Maharadża poznał Maxwcl la w ta-
tcrsalu w ł.t;ndvnie i odrazu obdarzyi 
go swoją przyjaźnią. Wprawdzie źród­
łem tej nieoczekiwanej svmnati i by ła 
właśc wie piękna żona Max\vcl la ale 
mniejsza o to. dość że mahnradża za­
czai obsypywać dżokeja i ż. ne 

krćlews!( ieml p daru: k mi. 
Wkońcu zawiózł ich na swój koszt dc 
Monte Carlo, gdzie gościł ch w swojej 
w i l l i i wypłaca ł im stała pensję. 

Przyjaźń ta t rwa ła lat osiem Pitni 
Wu.yyyell ot rzymała od maharadży na­
szyjnik z pereł ceiloiiskich fortepian I 
limuzynę <idv maharadża pojechał do 
;pdv.i i yvrócił no roku PR7VWIÓZL stam 
ind M a \ w c l l o m kos/Unyne podarki w 
postaci skór tygrys ich, kasziniróyy i 
drogich pierścionków. 

Aż pewnego dnia bomba pękła. Ma­
haradża bvł w złvtn hiuni,rzu. spoglą­
dał niechętnie na swoich przyiaciół po* 
tem pożegnał sie z nimi ozięble. Naza­
jutrz posiał do prokurator;: swego se­
kretarza ze skargą, ze Maxwel l y \ i -
v en mu iest 400 funtów szterl iugów. 
Żattłał tv lko tvch pieniędzy O wszy­
stkiem innem zapomniał. Dlaczego? Nie 
yyisdomo. 

Niedawno odbvł się proces. M i \ -
wcPowie zgodzili s ie . zwróć ć 400 fun 
tów szterlingów ale 

maharadża straci ł oplnję. 
Sędzia nie szczędził z łośl iwych uyyay 
pod adresem tego ..wschodniego kacy­
ka*', k ió ry nosiada skrzynie pełne zło' 
la i złości sie o kilkaset marnych f rn-
tów. które of iarował kiedyś swoim 
przyjaciołom w przystępie dobrego hu­
moru. 

P r z y b ó l a c h n e r w o w y c h i g ł o w y n a l e ż y n i e z w ł o c z n i e zastosować tabletki Togal, które uśmie­
r z a j ą te b ó l e . S p r ó b u j c i e i p r z ~ k o n a , c i e się sami, lecz żądajcie we własnym intere­
sie t y l k o t a b l e t e k T o g a 1 . D o n a b y c i a we wszystkich aptekach. Cena Zł. 2,—. T o g a l 

A N T O N I N A K O R C Z A K 

y S Y M F O N J A 
N o w e l a . 

— Czy ja pani nie nudzę swem o-
pow-adantum? 

Jestem tak przejęta tem co usłysza­
łam i czego się domyślam, że nawet nie 
mogę zaprotestować banalnym fraze­
sem Wyc.ągam ty lko rękę? 1 mocno, 
bez słowa, ściskam dłoń mci towarzy­
s z k i 

— Domyśla się pani. że Bohdan i 
l ena pokochali się. jak to mówią, na 
śmierć i życic. Niestety, z tei mi łość 
wyros ło nietylko życie, ale i śmierć... 
Bohdan nie poznał Leny w czasie jej 
pierwszej bytności u mnie. Ale los. któ 
r v tak dziwnie postawił ją na naszej 
drodze, dopełni ł swego" zostawiła u 
mnie przez zapomnienie paczkę, którą 
Jej Bohdan odniósł. Zastał ją w domu 
i spędził parę chwi l na rozmowie. Na 
drugi dzień wpadła znów ona do mnie. 
By ła w nadzwyczajnie dobrym humo" 
rze du io opowiadała o sebie czego 
naogół unika, jak to późnie! zauważy­
łam. Opowiedziała mi. że Jej mą* jest 
p rzv poselstwie w Moskwie, że ona 
7ostała w kraju z córeczką, że miesz­
k i na wsi u ojca. że do Warszawy rząd 
ko przyjeżdża, że staje wówczas yv pu-
stem mieszkaniu swego brata, bawiące­
go również zagranicą. Mówi ła dużo i 
ładnie. WVuch iwa łam się w dźwięk 
je: głosu i bv!o mi z nią dobrze, fok z 
nik im dotychczas Zrobiła na mnie u r a ­
żenie Istoty duchowo jasnei i ciepłej, 
f t ezwyk le prawej Rozmawiając z nią, 
czu'am sie iak w dobrze przewietrzo­
n y m , słonecznym ookoju. w k t ó r ym 

trema miejsca na nic dwuznacznego. 
t:a żodną lichotę, na żadną tani/nę mo" 
ralną. Ach. pani. kiedy pomyślę że ta 
kobieta, właśnie taka a nie inna, wpa­
dła przeze mnie yv sieci dożywotniego 
kłamstwa... Mówi ła m; dużo o swei có­
reczce, o mężu. Podobało mi się. iż w v 
rŁża się o nim z miłością, aczkolwiek 
wyczu łem odrazu.. iż nie jest w n;in 
zakochana. W trakcie nas/.ti l rozmowy 
wszedł Bohdan. Ne przychodzi" nigdy 
prawie w czesie iniędzv cbiadem a 
późna nocą. więc miałam wrażenie, żc 
yyicdział o obecności pani Ligockiej, żc 
dla n e i przyszedł.-. 

Pani Marta u r ywa znów, yyyci jga 
rekę po papierosa, ale po c lnv i i od-
yyraca się gwa ł townym ruchom i gło­
sem prawie drapieżnym w swej mocy : 

— Pros ię pani. czy ja wyglądam na 
panią Dulska? 

— Na panią Dulska Zapolskiej? Ja­
ko żywo, nie. 

— Z pozorów ty lko, ciągnie" dalej 
pani Głowińska. — zasady moje r i e 
bv łv widocznie niczem innem, jak mo-
ja l nośca pani Dulskiej. 

„Sama się tego nie domyślałam... 
Mcżna to podciągnąć nod iaką się chce 
nazwę, ubrać w iaką się chce formę 
T o co uczyni łam yvzględem Leny. po' 
zostanie na zawsze nieprzcbaczalna 
podłością. 

— A l e i nani d rogc ' 
— Niech mi pani nie orzervwa. 

niech pani słucha: 

Pani Głowińska staje się wprost a-
".resywna. Widzę, że nic nie zdoła po­
wstrzymać jej cd dalszego opowiada­
nia. 

— Bardzo szybko «tała się Lena co 
dziennym moim go£c'.ctn: z poc/ąuku 
;n')ivwuyvata te częste wizyty t vm lub 
.i inyni pretekstem. i J o paru dniach jed 

przychodzi ła poprostu, nie kryjąc 
s w o j j j pr. .vj . i i i i iości bo wiedziała, żc 
wnosi r..do-ć. Boh Jen począł częściej 
I rzes auyyyać yv domu. nieraz całcnii 
iiodzmami czyta ł lub grał ze mną w 
Uarty. /„ryyyał się na każdy dźwięk 
dzyyonka. popełniał ciągle biedy w 
t-rze. ciskał jecna książkę. bi\. ł drugą 
a gdy Spędził tak kilka godz i ł nie docze 
kawszy się paru Ligookioi, chodził 
przez calv dzień zły i smutny. Ale ile 
przemiłych chwi l spędziliśmy wówczas 
v/c t ró jkę! Wtedy nie zostanawiafam 
..ię ieszcze nad tern. czv moje postępo­
wanie jest złe czv dobr t . Cieszyłam 
s ę poprostu odzyskaniem mego dziec­
ka, i j s : i vm uśmiechem na jego twarzy i 
rym ciepłym nastrojem rodzinnym któ 
rv zapanowywał u nas wraz z wej*-
LCtcni Leny. 

Lena należy do tego rzadkiego ty ­
pu kobiet, umiejących prostem: środka" 
mi tworzyć naokoło siebie atmosferę, w 
której każdy musi się czuć dobrze, czy 
to będzie człowiek dorosły, czy dziec" 
ko, czy zwierzę... Jei przyjścia niepo­
dobna bv lo yyitać inaczej, niż z rado­
ścią, a jei tbect iofć nic przvkrzv ła się 
nigdy, jaik świeże powietrze, lub chleb 
codzienny. 

„Wiedz ia łam że poza w izy tami u 
mnie ona i Bohdan zaczęli się też spo­
tykać na mieść e, chodzić razem na 
c/ugic spacery. Warszawa o tej porze 
roku jest prawie wyludniona wiec l e ­
ną opuszczała się trochę w zwracaniu 
t:yv:igi na opinie ludzką Powinnam by­
ła oczywiście upominać ia. I t b BołrJa 
ua, przestrzegać ich, myśleć o ruch. ale 

by łam tak szczęśliwa na myśl . iż s y i 
. ró j wraca do siebie, do dawnego sie­
nie, w towarzys tw ie tej wy ją tkowe j ko 
biety, że ogarniał mnie zabobonny lęk. 
-bv nie spłoszyć swego szczęścia. 

„Ostatniego wieczora przed wyjaz" 
dcm Leny wybra l i się razem na dan­
cing. Cz-ckałam na powrót Bohdana 
spokojna jak nigdy. Telefon nie dzwo­
nił, nie odzvwa łv się żadne nienawist­
ne głosy, nic mnie nie obchodziły samo 
J i o d y na ul icy, ani krok i na sched .ch. 
Wiedziałam, że on jest z n ą i że każ­
da godzina z nią spędzona daje mu ra­
dość i si łę. 

„Późną nocą usłyszałam klucz w 
zamku jakieś głesy w sieni. Wysz łam 
zaniepokojona, ale już w progu oplot ły 
unie nagie ramiona. 

— Przyprowadz i łam pani syna, nie 
g i i c w a się pani? 

— Pani Ligocka boi się opinji swe­
go stróża, nie pozwala odprowadzać 
<ie w nocy — śmiał się Bohdan. 

— Wcale nie, ale zostałam dziś pa­
sowana na niańkę pani jedynaka 1 cho" 
dzi ło mi o ł o , by go odstawić do do­
mu przekomarzała sie Lena. 

— A Bohdan ucałował ją w rękę 
serdecznie, poprostu. ale i Jaka czcią! 

.Pamiętam, że wówczas po raz 
pierwszy uprzytomni łam sobie, że ta 
Kobieta iest przeć.eż mężatką, że ma 
dziecko że ostatecznie sam Bohdan 
»:ie jest wo lny i że uczucie jego do niej 
może zrodzić ty lko ból i h v . Ale już 
Lena tuli ła się do mnie na pożegnanie, 
odpędzając s w y m czarem wszelkie 
skrupuły i obawy. Przed odejś dcm po 
wiedziała mi jeszcze* — Jeżeli pani be 
dz;e mnie k iedykolwiek oo t i i sbowa ia , 
prosie bez cer: a m j dep<-SZUWAĆ po 
»•« e'\ 

. Odprowadziwszy ja nadół do sa­
mochodu Bohd in wstąpi ł do mego sy - j 
i>iaincgo pokoju i położył m l głowę na i 

ramieniu dawnym, dziecinnym ru­
chem. 

— Jakie to dz iwne, mateńko — 
rzekł —• ta kobieta wyc iąga ze mnie 
wszystko, co by ło jeszcze we mnie do­
brego. 

„ I c też po iej wyjeździe nie powró 
ci? do da w lego t rybu żvcia. ale pomi­
mo częstych l istów Lenv b v l eorafl 
smutniejszy. 

I wóyyczas popełni łam nicprze-
baczahiy b łąd : zmamvkr .a tego wyś lą ' 
dcm niespokojna o niego, przypomnia­
łam sobie ostatnie s łowa l.env. Zabra­
łam się na odwagę i zadepeszoyyałair: 
do niej. prosząc o przyjazd. 

„Przy jechała! Prosto z dworca ka 
zała się wieźć do mnie. Przypuszcza-
;ąc, iż w tych godzinach przyjed/ ic. 
wyjechałam na całe popołudnie do me; 
kuzynki do Zielonki. Bohdana namówi-
iam bv dla wypoczynku został w do­
mu. Chciałam mu zostawić cała ra­
dość tego niespodziewanego przyjaz' 
du... Jak mi Bóg mi!v nie miałam nic 
innego na invśli... Pani mi wierzy , nie-
prąyyirJa? Poprostu nie przyszło mi ns 
myśl . znów mój niepoprawny idea 
hzm, n ieżyciowa mądrość!... A l i nk 
przypuszczałam, niech mi pani wic 
izy! . . . 

Ogarnia mnie takie współczucie. ż< 
wyciągam rece do pani Mar ty . 

— Niech pani przestanie opowiadać 
to zanadto bolesne. 

— Nie bo to jeszcze nie koniec. 
„Gdy wróc i łam, nie zastałam an 

Bohdana, ani Leny. Z a t e l e f o n o w a l i 
do mieszkań a brata pani Ligock''ei 
gdzie mi odpowiedziano, że pani na 
innie czeka. Zastałam Lenę. leżąca na 
tapczanie. Nie podniosła się na mói w i 
dok. ledwit? że s ę orzvwi ta ła a oo 
chwi l i wybuchła st raszl iwym ołaczem. 

V. c. oJ 

V 
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iy by nie czescy sędziowie. 
Echa łyżwiarskiej olimpjady państw słowiańskich. 

Pięć par przy stole. 
W y n i k : ping-pongowych rozgrywek. 

Po r«u pierwszy zorganizowane 
pr/.^z czeski Związek Łyżw ia rsk i 
Ut zyska Państw Słowiańskich, odby ły 
siv w Morawskie j Ostrawie z udziałem 
Jugosławii , Czechosłowacji , Ł o t w y , Ro­
sji Polski . 

Zawody przeprowadzono wc wszyst 
kich konkurencjach. Imprezę można 

uważać za zupełnie udała. 
Zademonstrowane popisy stały na w y ­
sokim poziomie i niewątpl iwie przys łu­
żą się do zbliżenia narodów słowiań­
skich, oraz do wzrostu poziomu tej tok 
pięknej Rałezi sportów z imowvch. 

Rewelacja Ol impjady by l i zawodni­
cy polscy, świetne popisy naszych . K u 
świńsk ich na ł y ż w a c h " oh»2 świetnych 
szybkobiegaczy Strzyżewskiego. Micha 
laka. W i d a w s k ł r w . wrbndjdry o?r<Vnv 
zachwyt . S z c z e l n a , u w a w zwróc i ł y 
na siei ie <wietne b t e t a y f f i nasze ł.v>-
kaszczykownn i K a ^ t ó w n a . Mi ła niosko 
dztantoj s p n w i ł w jcźdzlo Rrurńwe) pa 
rrów. rnłody Orobert. k tó r y wśród za­
wodników polskich 7rułomonstrownł 

najpiękniejsza jazdę 
w swym bogatym i nadzwyczaj płynnie 
wykonanym proernmem zaskarbi ł so­
bie serca w idown i , lecz nie sędziów. 
kt1 zy niesłusznie zawodników stołecz­
nych uplasowali na lepszych miejscach 
Grohert to... przyszłość ł yżw ia rs twa 
polskiego. Wśród pań. katowłezankrt. 
mlstraynł Popowic rowa. mimo to. żc 
swemi popisami pokonała wszvstkłc kon 
kurentk i s w y m , po mistrzowsku wyko­
nanym pnu-ramem. została prz • cze-
sk l rh sędziów pokrzywdzona. Polka, 
która wszystk ich przewyższała o c.iła 
klnsc. uplasowana została na drucie 
Ttfeisct- przed p. Vescłova. która zastu 
Vyłn na jwy f c ) na trzecie lub czwarte 

'miejsce. Po naszej mistrzyni miejsce 2a 
j je ła wicemistrzyni p. Czorówna, która 
w jeździe pań występuje dopiero od 
ki lku miesięcy. Podczas kiedy p. Popo-
wiczowa 

Jest już u szczytu swej ł o r m y , 
wicemistrzyni Polski p. Czorówna przy 
intensywnym treningu Już w najbl-ż-
s z y m czasie może nawet p r z e w y ż s / a ć 
swą polską rywa lkę . Przechodząc do 
oceny imprezy Jako propagandowej , to 
spełni łaby ona w zupełności to, czego 
się spodziewano; gdyby nie... sędziowie 
czescy, k tórzy k ierowal i się p r z e w o ź ­
nie lokalnym patr iotyzmem. 

Wyn ik i i chniczne by ł y następujące: 
Jazda figi! iwa pań — I) Veselowa 
(Czechy) U>3 pkt. ocena 8, 2) Popowiczo 
wa (PolskaJ 789 pkt. ocena 8, 3) Czo­
równa (Polska) 653 pkt. ocena 16. 4) 
Skopalova (Czechy) 649 pkt. ocena 18, 
5) Dolainska (Czechy) 573 pkt. ocena ć3. 

Jazda f igurowa panów: ł ) inż Śliva J. 
(Czechy) 1167 pkt. ocena 10, 2) prof. 
Kudelka (Czechy) 1124 pkt. ocena 13. 
3) Iwasicwicz (Polska) 1067 pkt. ocena 
14. 4) Staniszewski (Polska) 1026 pkt. 
ocena 22. 5) dr. An. Śliva (Czechy) 1056 
pkt., 6) f i robert (Polska) 957 pkt.. 7) 
Svab O cos ław ja) 942 pkt. 8) Hatns 
(Czechy) 921 pkt.. 9) Herejek (Czechy) 
910 pkt.. 10) inż. Greek (Czechy). I I ) 
A k z y n (Jugosławja), 12) Tuma (Juko-
sławja). 

W jeździe szybkiej w ogólnej klasy­
fikacji zwyc ięży ł Kalbarczyk (Polska), 
przed Tttrnowskim (Czechy) i St rzy-

t w - k i m (I^nlska). 
t pań zwyc ięży ły obie Polki — f u -

K;usz;zykówna przed Kalatowną. 
lv rżyska te odbędą się w przysz łym 

roku w Warszawie. 

W lokalu szkoły przy dl . Zgierskiej 166 
odbyły się towarzyskie zawody ping " pon" 
cowe, między drużyną Koła Ab olwentów 
szkoły powsz. 86 n drużyną Koła Absolwen 

i lów szkoły powsz. 56, które zakończyły się 
j zashiżonem zwycięstwem drużyny szkoły 
I powsz. Nr. 56, 7:3. 
, Wyniki poszczególne przedstawiają się 
następująco: 

JCIttci naszych łyżwiarzy 
w Cieszynie 1 Bielsku. 

W powro tne j drodze 2 mistrzostw 
słowiańskich, rozegranych w M o r a w ­
skiej O s t r a w i e , nasi reprezentacyjni 
ł y / w i n r t t c w teździc szybkiej I figuro­
w e j , « a ł r z v m v w a l i sic w polskim C i e ­
szynie I Bielsku, gdzie rozegral i zawo­
dy p o k a z o w e . 

W niedziele ub. na mfstrzotwach sło 

wiańskich w Morawskiej Ostrawie za­
wodom przyglądal i się miedzy innymi : 

marszałek senatu, p. Raczk lew icz , 
toseł polski w Pradze, p. Grzybowski i 

konsul polski w Mor Ostrawie. Poseł 
Grzybowsk i po zawodach winszował 
naszym zawodnikom pięknych sukce­
sów. 

Nowy rekord Europy. 
Sukces pływaczki holenderskiej. 

Olimpijska p ływaczka holenderska, 
Corr ie Ladde, ustanowiła nowy rekord 
Europy w pływaniu na 200 mtr. sty lem 
dowolnym, uzyskując czas 2:40.8 sek 
Dawny rekord należał do znanej Holer 
derki Praun. 

Łuchniak—St. Wołowski 21:16 21:16—2:0 
Lipiński—Sysiak 21:11 21:14—2:0 
Kowalski—Olejniczak 21:17 24:26- 1:1 
Pietrzykowski-K. Wołowski 31:14 18:21—Iii 
Stus—Lumbrecht 21:18 19:21—1:1 

Druga porażka Polski. 
W drugim dniu rozgrywek półf inało 

wych o mistrzostwo świata, mecz Nic*m 
cy -Węgry zakończył słę zwyc ięs twem 
Niemiec 4:0 (2:0, 0:0. 2:0). 

Drugi mecz rozegrały Stany Zjedno 
czone z Polską I tu wyn i k by ł 4:0 (3:0, 
0:0, 1:0) na korzyść Stanów Zjednoczo­
nych. 

Co usłyszeliśmy i usłyszymy z zagranicy 
z a pośredn ic twem Polsk iego R a d i a ? 

ScłntlhoHfa f Letfusa z Pras! Każdy radiosłuchacz na świecie zmuszony | tepiany 
Jest naofrwł do słuchania przedewszystkiem, kie) 

Pierwszy i recz tennrsowy w hali 
w WarsaawJc. 

W najbliższą niedzielę poraź p ie rw-
stv fozegrany zostanie w stolicy n i t \ / 
tennłsowy w hall. 

Mecz rozegrany będzie o godzinie 
10.45 nu korcie k r y t y m Y M C A . w no­
w y m gmachu p r z y ulłcv Ko lopnickłej 
Spotkanie odbędzie słe pomiędzy repre 
zewae ja in i Lcgj l i W a m . L a w n - T o n 

his Klubu. 
P r o g r a m przewiduje dwie gry poje-

dyikBC: Pop ławsk i - T ł o c z " t e k i t W i t 
tman — Marszewskf oraz jedna Rrę 
podwójną panów Popławski — M a r * 
szewski przeci1 'co T łoctvr tsk l — W i t * 
tman. W s z y s t l . j ł r z v snotkania rozegra 
ile będą w trzech Setach. 

audycyi lokalnych lub krajowych rozgłośni 
sweuo kraju. Jednak w każdym kraju dą­
ży sie do tego. aby umożliwić swoim abo­
nentom detektorowym słuchanie również au-
dvcyj zaerancznych droga transmisyj z fn-
nych krajów W ten sposób radiosłuchacze 
uzy.-kule możność ktyterjum porównawczego 
pomiędzy audycjami krajowemt a obcemi. 
Oczywiście proeramy audvcyi transmitowanych 
na zagranice układa się w sposób możliwie 
dtrakcyiny audycie te stanowią bowiem ro-
dzat b*etu wizytowego danego brondcistinr-
Rit I służą, lako doniosły środek oropagando-
wy orae poro-ttm'enia mięidzynarodowego. 

Radjoaboueucl polscy mieli możność dzięki 
Polskiemu Radiu wysłuchania w daiai lata. 
Jesieni f zlmv caleio szeregu ciekawych a u* 
dycv) transmitowanych z zagranicy Audycie 
te nosiły przewa4n'e charakter poważny, 
czasami jednak nadawane były również 
audycie lekkie. 

Tak wice W miesiącu sierpniu 1912 roku. 
Jednym z natbaidziei obfitujących w traismi-
sie międzynarodowe — Polskie R.-djn nadało 
swym słuchaczom tzlory wy sokowa rtościo-
we pod względem nnizvcznvm audycie z Sal* 
rburga z Aus»r;l. a wic*: dnia 5 sierpnia 
koncert poświecony utworom znakciuftegr) 
kompozytora operetek 1 walców Jana Straus­
sa złożony 2 fragmentów operetek oraz ze 
słynnych walców w wykonaniu orkiestry fil-
l>arn:i n<c2nei wiedeńskiej Dnia 1? sierpnia 
ttan^mitowano z Salzhurca oper* romantycz-
«* Webera ..Oberon" % wnrktirm oerw^zo-
rzednyih solistów opery Wiedeńskiej Dnia 

t6 sierpnia ^nlzSuru tran -mitował 

Miesiąc luty przyniósł transmisje c Dre-«-
na arcydzieła Wagnera „Trtetan t Izolda*', 
podczas któtegn słuchacze zaznajomili s!e z 
nalwybHnielszyml odtwórcami postioi Wa­
gnerowskich. 

W marcu czeka radjosłuchaoey dnia i. HI. 
— koncert europeiski z Genewy, dnia 23 tran-
<mfsja symfonfl Brncknerti z Wiednia oraz 
dnia 8-go transmhja słynnej IX syttlfoitłi 
Becthovena z Berlina. 

Iak wice z tego pobieżnego przeglądu wi­
dzimy — Polskie Radjo nadaje miesięcznie 
średnio ołcnło 4 transmlsyj zagranlcznycn. Cl. 
którzy tych audycyi nwałnle słuchają, mają 
możność przekonania się. Że nte odbiegają one 
zasadniczo- zbyt wiele od audycyi Polskiego 
Radja. które angażuje do swych koncertów 
równie wartościowych artystów, jak I broad-
caistlnjtt zagraniczne, oraz układa proj-ramy i 

| równa starannością ? dbałością o urozmałcetife 
j i dogodzenie upodebaniom słuchaczy 

KATOl ICKIE SIOWARZYSZENIE 
MĘŻCZYZN W KOLUSZKACH. 

w kSK1 !* iSttesV- . W u b i e * r « niedziele 
*- Koiusżkach pod Łodzią odbył sic Dzlert 
j a o k k i , poświecony zagudnleniom Akcji 
KatoluJdej na terenie parafji. Dzień Kato-
lick, rozpoczęto uroszystem naboteistwem, 
które odprawił ks. prefekt Szczepański W 
!<Sjf tmfV " ; , , , k ' L -Z«w«nła Akcji Katolickie) w parafii" wyzfosfł In d n s t 

i n i V | ^ ' - nezpfśrcdni? naboż^nstwii w 
> Perę | ..Oftnaku Parafjalnem" Odbyło sic organHacyi 

Mozarta ..Het zaczarr-wany" również z udzla- i "e zebranie mężczyzn. Zagajane postedzenie 
Imi solistów npery Wiedeńskiej I orki->strv ks. proboszcz Kubaszkiewtcz w treScrwych sło 
M'lianm>niczncj W końcu miesiąca w dniu 21 , wach podkreślił konieczność współpracy pa, 

Ile pływalni mamy w Polsce? 
iOt spor towych i 13 Krytych. 

Ogółean posiadamy w Polsce 101 v y 
walni spor towych, z czeCO 13 k ry tych . 
Kry te baseny p ływackie znajdują się: 
w Warszawie — 5 (jedn \y bud iwie), 
oraz po Jednej w Wcisk i ' Katowicach. 
Krakowie. Lodzi . Przemysłu, Siemia­

nowicach, Zgierzu i Poznaniu. 
P ł y w a l n i e o t w a r t e różnego typu 

Istnieją w liczbie 88 1 rozsiane są po ert-
łcj Polsce z najwiekszem skupieniem w 
woj . zachodnich. Liczba mi^st. posiada­
jących p ływa ln ie , wynosi 72. 

transmitowano z Salzburga potężny poemat 
symfoniczny Ryszarda Straussa . Tr.ko rzecze 
Z.ir;>ti!<tra" pod dyekol- kompozytora. 

Wrzesień przyrósł kfik? emocjonujących 
fansnisyi sportowych, a mianowicie zawo­
dów Irkko-atlctyczny.h Po1ska-Au-»r.'a t Wied 
n'a 1 Polska" — Czt:ctiV-r Prntrt. W dzt-dzinie 
mti7Vcznel transmitow atio z Pragf operę ,.Rn-
sałkn'' Pworznka. 

Październik przyniósł transm'sje rozgrywek 
lekko . ał'ttycznvch P(lska-Weciv z Oedi-
pesrln orcdz'e misyjne arcyb's4<iipa Salottie-
to i Rzymu, ciekawe przemówienie Marco 

raijan w akcji aposloJstwa świeckich. Pa 
Wyborze prezydium któremu przewodniczył 
p dr Lipiński dłuz-szv referat o „Obowt^z-
kaw mężczyzn katnhkow w dzWcrsr.ych 
czasach wygłosił ks dvr. St. Nowicki Refe­
rentów swetn przemł'iwieniu. nakreśtejac po­
gram, pracy w katolickicrti Stowarryszentn 
Mcfcłyzn zastosowany db WO-zeb paratjał-
ńych podkreślił ważność współpracy Świec­
kich w apostolstwie hierarhicznem kościoła. 

Po wyczerpującej dyskusji i prcyJectu u-
siaw Akcji Katolickiej zorganizowano Katolic­
kie Stowarzyszenie Mężczyzn .brąz powołano 

niego t Rzymu oraz recital słynnej artystki do którego weszli; p dr. Lipiński. 

Camera niewinny fok baranek 
Za wypadek powil i «n o ń t w adać... ni>. bos czyk. 

Dochodzenia, wszczęte po zgonie na 
rinpu boksera Shaafa . k tóry zginął w 
czasie meczu z C a r n e r ą , w y k a z a ł y nie­
winność C a r n e r y . Jak się okaza ło — 
Shaaf stanął na ringu 

w złej kondycji fizycznej. 
Sport w kilku słowach 

operowej łfbbiety Schumann która śpiewała 
w Wlednhi pleśni Schuberta i Ryszarda Straus 
Sn. w drttitiei *aś c«ęicl koncertu słuchacze 
z.izn;»JołWlll sfe t mfłeml ł oopularneml m^ło-
djrmf wledeńsklemi w-vkonanęmi przez zespól 
Wftkalny 1 orkiestrę rlolztrń. 

W l(stopadz;e Po'sk!« Radjo poczęstowa­
ło słuchaczy clełotWYW ko"C'rteffl muzyki 
lrbnd*k'cj z Di:hV",i. dałel koncerhm mu­
zyk? lekkiej wlHeńskiej VM dyrekcja zwa­
nych konmozytoTów l ehara i Kalmftia tran­
smisja opety konuezne: Verdi'eco ..F-Jstsff" z 
Amsterdamu, oraz transmisja muzyki lckk'ej 
z I ondyim 

W grudnu odbyła sie trp-'smisja koncer­
tu muzyki noTweskW z Oslo Progr-m zawie 
fał utworV Or'eita lensrna i Joharscna 

W styczniu rtirh międzynarodowy znów 
się ożywi! i nrz\r*ósł dttżo ro-mnitości 

ko prtewodnłczacy. p Paluszkiewtet lako w 
przewodniczący. P. Wlazło tako sekretarz p. 
Boberek Jako skarbnik Do Komisji Rewizyj­
nej powoła.no: p. Bałdyge p. Solarka I p. To­
maszewskiego. Żebranie zakończono r>fl'<p1e-
watifem hymnu narodowego Po tfaknnczenłu 
. Hi id na sali ucaestnfCT uda!; sic do mlcl-
scowego kościoła, gdzie ks. proboszcz Ru-
baszklewicz udzielił błogosławieństwa Najśw. 
5-akrameutem. 

..JASNOWł OSY SEN" 
na ekranie „Lwiy*. 

„Jasnowłosy sen" prezentuje ulubienice T»* 
blicznoś:i Liltane Harvey Jakft malutka, nie­
znana nikomj akt >reczkę marząca o trhttnfacn 
Hol1ywOid'u Obok n«j dwu jej przyiacłó*, 

Tran- fnitowniio miS^bw^tle t TnrYmi koncert Henrl Oarat i Pfcrre Br»$eur dwaj cbłoipcy 

chory na grypę. Po ciosie Carnery 
Shaaf upadł na deski ringu i uderzył się 
tak silnie o kant r ingu, ze uderzenie to 
spowodowało pęknięcie czaszki i 
śmierć. 

I 

t'*) ŁOIŁA opracował |nż kalendarzyk lek 
<oatbtvcgnv na twdehodMcy W«on t wal* 
»'e;szych imprez ltkkoatltv.-zr.ycli odbędzie 
się w Łodzi kobity bieg n.ii.mł.u o mlstrzo-
stwi. Polski, trójmecz lekkou'.le-^.znv Łódz-
ś:«sk--Kraków, aa* w Poz|tvii!i pferwsee 
"iivd/.ymiasrowe eawody kob'oce t^zrań— 
Łódl Sołołi łtkkt>at1etvierty ro.P^tiic gj« w 

roku hjeiącym dna 9 kwi«tn'' wiosenm-mf 
1' egami naprzelaj. poczem kol 10 ćdl.ęda się 
Imprezy następujące: ii kwfetma. bieg o tnl-
ittfo*tw« Potskł Ola kobiet tnaptrełai). 30 
kwletrda — bieg 5 klm> o mfstriOstwn okręgu 
dla mezutyin 1 maja — bfe* stliłetowy o 
natn-d* .Kuriera ŁódrMego" H ma* -
tróimecc ŁKS—Kruszeender — ŻJedtUKtone i 
okazji dnfa Ollmp^kiego. 20 1 21 maja zawo 
c>y o mistrzostwo okr. klaay C. ?5 maja -» 
/aw»«j-r młodzików o mistrzostwo okr. i od-
inakę PZl.A im POS; ?7 1 28 maja zawody r. 
m strz. okr mężczyzn i kołrlet klasy A 1 P, 
II ćźerWca - trómA) kobiet I pięciobój męjr-
*zvzn o mistrzostwo okręgu IS czerwca — 
' i pr*e*zkftd»mi 3 kim d>a mężczyzn 
t;tvc, e chus^); I? 1 18 esetwca — dzles'ę-
c " M | o mistrzostwo okręgu 6 sierpnia — 
h eg srfafetowy z okazji dnia Legi'nówj 20 
s rpnie kawody o odznak* P08 | PILA w 
L 'dzi | na prowincji; 10 września — tróime:? 
'fkkoatlrtyc.-ty mc>czyŁn i kobiet Łódź l̂ąsk 
~-Kraków: 17 wrzcśofa piec'< bój kobiet o mi-
^rzostwo okręgu; 24 września — bieg druży 

rewy mężczyzn n mistrz okr. i bieg ttbprcc-
taj na dyst. 1 kim. dla kobiet; I paździuinka 

j zamknfęcfe sezoou biegami naprzełai o t» -
1 gtodę Naucz. Wych. fizycznego. Mecz kftbSe* 
Uy Poznań-Łódl odbędzie sę w Posnanlu dn 
ł maja. Poza wymienioneml Imprezami odbę-

\ dzie sie szereg zawodów organizowanych 
prtei kluby, priyetom na|poważn*lsza Impre­
za bedą ogóliroolskt* zawody lekkoatletyczne 

i v .>!<c z okazji •ulifle -7ii przez ŁKS 
j (najprawdopodobniej w czerwcu). 

(—> On a 1 f 2 kwietnia odbędą sę w Pra-
Jze międzynarodowe mistrzostwa Crechosło-
wactl w zapasach I podnoszeniu cezarów, w 
któryik próe* gospodarzy wetma udział We* 
«tv, Polska i Ntemsy ł»k we dowiadujemy 

i ta za w idy te te strony Polski zosta!" eryzfta 
! wten: znrrnf zawodnicy łódzcy w podnoszeniu 
i efętarow, a mianowtete Wielokrotny mlstiz 
j Połskti Welngarten (Mak) oraz Łażny (SOał 
Outkiewicz Wanwurcel I Zylherbaum (Ma-

. kabi) Pozateth wyjada również z Łodzi t«v-
11'rkwdoprdołinie) najlepsi zawodnicy w rapa-
| sićb. 

(—ł Jak si« dowadujemy, Wiehirt, który 
! naleSił tlo Łód»Kłtgo Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej został pizeniesiony do okrtgn kle 
leckieid Prcc%esien« to nastąpiło naskutek 
siaran LiJŻPN-ti, gdyż komunikacja z Wielu­
niem test b. trudna, co się dawało we znak' 
prz.v przeprowadzaniu mu rozgrywek n 
strzostwg 

symfon'r-7-iy ; operę Z?ndonri'^go I 1 cava-
i :erl df Fkebu" koncert mWVki lekklei z 
Wiednia z 0ene\y\- ^ensacvińv w\-sten mi­
strzów iazm fortenianowrgo Wienen i Oittce 
1«. znanei o-kie<<rV. .Pro"dca' ł 'n? Serem, 
d m " 1 solisty słymeso featm /Wf ie lda w 
No<\ vm Jorku Quw>fJl9. faś r Drezna operę 
. Ifl"Cin'a w Au' iź ! e" Hli-cka w w*-Vrwan|n so-

nascliwał dwa zuchy tryskające tnb>dzfetł 
cza w.rwa. f hummem Reec* fasm 4e Jeden 
z nich wkońcu zdobywa serce Liljankl. która 
rezygoulo z marzeń o karjtrre filmowe) 

Całość n'e stoi wT»rawdzte na tym poalc-
mie. oj Kongres t?.ńczy* lob .Droga do ta* 
.u", ale ma więcej lekkości \ wdzięku « l l tn>. 

Mstów *n"rv cłn?zdffs1*'ej, wreszcie W koń­
cu mfesiacn — wvsteo iMzowy na dwa T T -

R A D J O - K r \ C I K . 
R \ s / \ N Płatek. 

11.40 Przegląd orasy poKkiet 1150 Kom 
mote >r dla komunik lotniczej M.5h •sygnał 
jzasu I2GS Program na dzień b(eżqcv I>to 
Płyty gramofonowe IJ20 Kom. PIM- 15 10 
K.im. Pdństw łnst Ehsport. 15 15 KnHt go-
spr>darczv 15 25 Chwilka lotnicza 1 orzec w-
g-zowa 15.30 Chwilka morska : kclonialna 
15 35 .Kierunek ugody polskie) mvśll pnlltv-
cznei w latach I8'ń-|<ł04" 1550 Płyty gra-
-notrriowt 16.20 Odczyt dła maturzystów 
16 40 .Poświońc-Tal1-- krnlikt współczesne! bio­
logii" — wygł o M Sumiński ITTO Muzyka 
lekka- 17 50 Kom dla żeglugi I rybaków 17 55 
Program na dzień następny 1800 Odczyt dla 
matuttyyów p. i „Ptctr Skarga" — wvgl 
prof K. Górskf. 18-20 Wiadomo*©. Weżkce. 
IR 25 Muzyka estońska w wvk H Hnenfel'a 
(fortep) IS.5M Kom. dla narciarzy l«00 Roz­
maitości 19.20 Przegląd rołn orasy łQ.% Te-
ll*ton p t „Nawrót do handlu wymiennego' 
— wygł p T (Itrctyńskl i«45 Pra§ Dz Ra­
diowy 20.00 Pogadanka muzyczna 2015 Kon 
cert symfoniczny W przerwie: Pelieton p \ 
Kłopoty krvtvka" *• wvgt p. irzyknwsk1 

22 40 W udomoścl sportowe 22 45 Dod do 
Pras Oz Pddiowego. 22 55 Komunfkały 23.00 

-24IM* Muzyka taneczna 

Djilo* 
niezwykle dowcipny. 

Są to śliczne waiołe użyte t sehserft \ umła 
rem — słowj łtanctrsk1* a »1e — bełkotliwe 
ajircjrykansklj tyr*dy. To teł. na IWm nłetełkn 
patrzy sie z nr/yHmnoścfti ale t równaj pf*y 
Je.iw ścia go się słucha. 

M !y ten film zrealizował Eryk lJommer. 
muzykę skomponował W. R Heyma-m Reży­
ser wykazał swe wyczucie kfna w kilku do­
brze sprjDirowanych scenach (sen. Lii .arki t 
sceny f narowe). 

Li\i.-.ki iest wcieleniem tańca, wdzięku ( 
zalotnoś;!. Zespól dokoła tw l dobrir. 

K<ynunJjac]a Autobusowa 
Ł O D Z - B R * E Z i N Y 

;u.i.\my do Krz«ztn odchodź* > postoju wtasiiegt 
miy ui. Br2eziftakiej Nr. 144. Odjaid co 4 .<l,.ine. po 

- i łw-zy od godn. S-eJ rano do 21-ej wleci. 
Oojałd ironiwajoml N i , 1 1 fc 

Co nas po pracy rozwesel! ? 
Teatr Mietslf - Pokój 17 tta Pi piętrze 
Teatr Kameraly: — Sprawa Moniki 
Teatr Popularny — Pepilna. 
Adria — Dobrticzyłta lodzkolel. 
Haiki - Król - to i* 
Capitol — Mau Mad. 
Casino - R>meo 1 Julcia. 
Corso — 1. Krwawy wawót B. M»żow!e 

i żtrny 
Czary — 1 Zwycfestwo rt. Czterec* » 

I esji 
Grand Kino - Czar tei octu 
Ludowy - MffoSć Żorżety. 
1 u na — Jasnowłosy sen 
Metrft — tJobroctynea ludzkości 
Oświatowy — Dla dorósł Braterstwo lu­

dów dła mł >di. Harold trzyma! s!«. 
Pałace — Zatratę dusze. 
Pan — Bezdomni. 
Przenwlnśnle - Ra«T>ut«n. 
Splendid - Dziesiąty kochanek. 
Stylowy — Noc w Orand Hotelu. 
Sztuka — Pod kuratela. 
Zachęta — I Królowa huzarów R. Salto 

mortale. 

Zycie ekonom.czne. 
BAWEł NA. 

Notowania - dnia 22 lutego 1933 roku 
Nowy Jok — Święto. 
Nowy Orlean nie notowano. 
Liverpool. Loco ? 01. Iwy 4."8. marzec 4/1 

kwiecień 4.80 maj 4.81; czerwiec 4.82, ' ip i . : 
4,83; sierpień 4JM. 

Egipska: Loco 7.07. marzec 7,73, mał 6.8?: 
jfpfec 6.90; październik 6.96. 

Notowań pieniężnych niemo. 

Waluty dewizy i akc e 
na giełdzie warszawskiej 

""OCNIEJSZA TENDENCJA Dl A DEWIY 
Zebranie giełdy plenfętnej cechował nastró: 

mocny Detgja zwyżkowała o 15 gr na 100 
nlg.. Gdańsk o 10 gr. na 100 guld- gd., Holan 
dja o 65 gr. na 100 fi. hol., Paryż był droższy 
D 1 gr. na 100 fr. fr- zyskała Praga na 100 
kor. cz, Szwajcar-) zaś podniosła się o 5 gr. 
na 100 fr. szw. 

Włochy oraz Nowy Jork — kabel i czek 
zmian kursowych nie wykazały. 

Dewiza angielska była słabsza, tracąc w 
rezultacie ce 13 gr. na I funcie. 

ZMIENNI USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Dział papierów premjowycu był doić oży­
wiony kursy kształtowały sie niejednolicie. 3 
proc Pożyczka Budowlana straoiła 25 gr.. Do 
I; rowka 45 gr-, 4 proc. Pożyczka Inwestycyj­
na zwykła zyskała 40 gr. seryjna 50 1 t . na 
sztuce. 

Z Innych papierów procentowych 5 proc. 
Pożyczki) Konwersyjna straciła 0.50 proc., 
drobne odcinki 6 proc. Pożyczki Dolarowe] by 
ty tańsze o 0.10 proc. 5 proc. f 10 pro. Poty-
utki Kolejowe zwyżkowały, pierwsza o 0.75 
proc. druga o 050 proc, 7 proc Pożyczka 
Stabilizacyjna. Jak również listy 1 obligacje 
bnnków państwowych pozostały bez zmiany. 

SPOKOJNY NASTRÓJ DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 

Obroty prywatnemi papierami lokacyjmmt 
byty ograniczone W grupie stołecznej po wy i 
teel cenie o 0.25 proc zakupywano 4 1 pol 
proc Listy Zastawne Tow. Kred. Ziem Want. 
7 proc U i ty Zaatawfie Ziem. dolarowe w 
drobnych odcinkach nabywano po ceni* 40 
proc, 8 proc Zastawne m. Warszawy tai aa* 
bywano po cenie niezmienionej. Rówfet po 
nlczmfemonym kursie (&3 proc-) sawarto tran­
zakcje 8 proc Pożyczku Szkolną m. Warszawy. 
25 r, (ost. not. 25-1. b. r) 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 46J& 

—44 75. Premi. Poż. Dolarowa, serja III 5S\90— 
Prerrrjuwa Pożyczka Inwestycyjna 106.75, Ptem 
jowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 11250, P*n 
mwow.1 PÓfcyCzka Konwersyjna 1924 r. 44*50. 
Konwersyjna Potyczka Kolejowa 1920 r. 40,00 
Pożyczka Dolarowa 1919-1920 r. 50.90, Po-
zyeska Stabfliiacyjna 1927 r- 58.75—56 25, Po­
życzka Kotajowa 103.00, Listy Zastawne Banku 
Rolnego 83.35, Listy Zastawo* Banku Rolnęgc 
94O0, Listy Zast Banku Gosp. Kraj, t l en 
Si 25. Lim > Zast. Banku Oosp. Kraj, | «m 
tM,0>\ Óbtlsacje Komunalne Banka Oosp. Kraj 
tl em. So.25, Obligacje Komunalne Benke 
^ s p . Kraj. I em. •4,00 Listy, aast Toer, 
Kt. Z W Warszawie 1028 r. 4000, Usty Zaat 
Fow. Kred Zlcntsk. W Warszawie 37.50— 
3750, Usty Zaet. Tow. Kred- ra. Warszawy 
-H.75--44 Potyczka Szkolna m. Warsz. 1925 
x. 1—IV 83. 

AKCJE - SŁABSZE. 
W trapie bankowa nabywano akcje Ban­

ku Poi Vlego po kursie o 1 zł. n;ż*z\*m. Ddai 
rnei.łlurgiczny reprCzentowary Starachowloe 
które straciły w przebiega lo gr. aa smmc 
cłeszw się stosunkowo dużem minteresow^a-
tiłettt. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski W.50, Słarathowite to.00 

OKI DA 7BOŻOWA. 
Warszawa, 23 bitego. Urzędowa ceduła 

t l e Wy Zbożowo^Towarowe!, ceny za WO kt-
t>«rs'ł*t wsgon Warszawę, w handlu hwte» 
wym. łauurrek wagon.: kursy ustalone na pod 
Stawie cen giełdowych: żyto I standard 700 
gl 19 00—19.50; pszenica Jara czerwona szklf-
sta 778 g) J6.0O—J7.O0; pseenfea Jednolita 742 
$* SJfO—dftJBTj; pszen cn zbierana 731 gl J4.00 
—3800: Hjczmleń Ua kaSkę 15.75—16 25: jęcz 
rfrtffi btewarnf o "wedze 689 gl 1700—17.50, 
gtyka 16.50—17.50: groch polny z workiem 
18O0—19.00; mąka pszenna luksusowa wym. 
50—-40 proc. 54.nft—59.00: mąka pszenna 4/0; 
Wy«. 60—.50 proc. 4»O0—54.00{ otręby żytnte 
in.o-i—M.oo. kbthy słonecnikowe 42—44 ptnt 
ir,.,y)—1650. OgóJrey obrót 1.268 tona, w tem 
*yta 195 torm. Tendencja mocniejsza. Reszta 
rotowań bet zmiany, 

Co zgotować jutro na obiad? 
fidrszez zabielany z fa-o]ę. 
Szaycelki > włoskiej kapusty, prtysarie.' 
żone kartofle. 
Naleśniki z serem. 

J«t-o: Maeiejowi. 
Wschód tteae* 6.36 
Zachód — 17.02 
Długość dnia 10.2^ 
Przybyło dnia 2.34 
Tydzień 8. 
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400-setna rocznica śmierci 
genialnego twórcy „Szalonego Orlanda". 

Miasto włoskie Ferrara przygotowu­
je się obecnie do imponującej uroczysto­
ści , mającej uczcić 400-setną roczni­
cę śmierci jednego z największych po­
etów świata. Ludwika Ar iosta. (Uro­
dził się w roku 1474 w Reggio, umarł w 
roku 1533 w Ferrarze). Ar iosto kształ­
ci ł się początkowo w F e r r 3 r z e , a ule­
gnąć życzeniom ojca, poświęcał się, 
choć z w ie lk im wstrętem, studjom praw­
niczym, które wkońcu porzucił i z ca­
łe j duszy przylgnął do pracy nad l i -
ie /aturą piękna Stosunki iego ojca z 
dworem w Ferrarze wcześnie zaznajo­
mi ły Ludwika ze świetnem tyc iem i 
\ spaniałemi wystawami utworów dra­
matycznych Plauta i Terencjusza Ta 
okoliczność wpłynęła znakomicie 

na rozbudzenie (ego t a l e n t u 
poetyckiego. 

( Napisał w tej epoce dwie komedje: 
„Cassaria" i „Sttpposit i" . Liryczne jego 
poezje w języku włoskim i łacińskim, 
nacechowane wytwornością i pięknością 
wysłowienia, zjednały mu względy ro­
dziny kriążęcej dEste. Po piętnastu 

'ach, obrażony przez kardynała obo-
j nem przyjęciem poświęconego mu 
genjalnego poematu (,,Orlando Fur io-
8o' ' ) , opuścił dwór, ale niezadługo o-
trzymał miejsce u ks. Alfonsa d'Este 
(brata kardynałal jako gubernator pro­
wincji Gerfagnana. W trzy lata no-nie 
powrócił jednak do Ferrary, gdzie w 
odradzającym się teatrze znalazł dużo 
ulubionego zajęcia. W latach 1517 — 
31 pisał satyry, ujęte w formę tercyny 
mnluiące w listach poetycznych do przy­
jaciół połażenie i zapatrywania autora, 
który, ink zeń widać, nie by ł czło­
wiekiem energicznego czynu a mimo tó 
dobrym i prawym obywatelem. 

Najznakomitszy nieśmiertelny utwór 
Ariosta p. t. „Orland Szalony" (Orlando 
Jurioso) (1516) z czasów walk Karola 
Wielkiego z królem Saracenów, Agra-
montem. jest dalszym ciągiem Boyarda 
„Orlanda zakochanego" („Orlando Ina-
morato"). Jest to skończona epopeja 
romantyczno - rycerska w 46 pieśniach. 

jaśniejąca cudownym wdziękiem opo­
wiadania. pełnvm powabu humorem, 
zaorawna niekiedy ("rvzącvm sceptycyz­
mem dyszącą wiecznie młodą fantazją, 
'orząca 

zawsze nrswdr lwe piękno. 
Temu to poecie, któremu Włosi n a ­

dali przydomek „boskiego" („ i l d iv ino") 
zło*vć hołd pragnie obecnie Ferrara 

tyloma węzłami z osobą tego pisarza 
związana. Na tle tego uroczystego ob­
chodu mają się tam odbyć trzy inte­
resujące wystawy, z których pierwsza 
obejmie kolekcję obrazów z XIV i XV 
wieku, druga kolekcję medali odbędzie 
się ona w domu, k tóry niegdyś 
zamieszkiwał Ar iosto), a trzecia — 
wszystkie por t re ty i rzeźby przedsta­
wiające wielkiego epika. 

Cała ta uroczystość przewidziana 
iest na początek maja. 

U d o g o d n i e n i e d l a p u b l i c z n o ś c i . 

Znajdą się zawsze pomys łowi lu­
dzie, k tórzy wyszukają sobie sposób 
zarobkowania. Obecnie, a więc w cza­
sach kiedy więcej pisze się maszyną 
niż piórem, wpadł w Niemczech ktoś 
na pomysł postawienia w urzędach 
pocztowych i wie lk ich domach towaro­
wych maszyn do pisania na których 
można po wrzuceniu 10 fenigów pisać 
przez 10 minut lub też okrągłe 1000 l i ­
ter. Wieczorem właściciel maszyny 
wybiera z automatu przez cały dizień 
wrzucane pieniądze. 

Za dużo swobody dano kobiec e. 
Znakomity uczony przeciw t. zw. małżeństwom koleżeńskim 

W Niemczech wielk ie zainteresowa 
nie wzbudz i ły książki prof. d-ra Van 
der Velde, traktujące o „małżeństwie 
doskonałem". Nic dziwnego, że autor 
ich zasypany jest żądaniami o udziele­
nie in terv iew'u. W y w i a d taki udało się 
uzyskać przedstawicielowi gazety w ie­
deńskiej „Wiener Journal" , k tóra też 
podaje do wiadomości swych czytelni­
k ó w opinję profesora o wie lu aktual­
nych problematach. 

Przedewszystk iem — prezentacja. 

KAŻDY CZŁOWIEK PRZYWYKŁ DO SIANIA*** 

Guma do żucia działa uspakajająco. 
Obrzydliwy smakołyk. 

Ulicznik żujący lepką substancję, 
przypominającą barwą i smakiem stary 
kalosz, albo dętkę samochodu ani się 
domyśla, że guma do żucia związana 
jest z bohaterską epopeją jednego z wo­
dzów meksykańskich. Antonio Lopez 
z Santa Anna jak przystało na szanu­
jącego się Meksykańczyka wyczyniał 
dzikie brewerje, i wszczynał awantury 
z jenerałami, 

k tórych nie lubi ł . 
W roku 1836 poprowadził oddział jeź­
dźców meksykańskich na niejakiego Ala 
mo, k tóry rządził Texasem, a który 
później został prezydentem republ iki . 
W Meksyku takie rzeczy dzieją się na 
porządku dziennym. Choćbyś chciał 
nie zgadniesz, komu o co chodzi, i poco 
się bije. 

Antonio Lopez dokonał żywota na 
wygnaniu, w zupełnem zapomnieniu, 

(od tego czasu wypędzono przynajmniej 
z tuzin generałów, i wybrano drugi tu­
zin „wodzów). Otóż w szufladzie biurka 
Lopeza znaleziono kawałek gumy. Zna­
lazł ją przedsiębiorczy Thomas Adams 
Długo się zastanawiał do czego Lopez 
używał klajstrów tej substancji, wresz 
cie w zakłopotaniu włożył ją w usta i 
zaczął ją machinalnie żuć. W tej chwi­
l i przypomniał sobie, że widział w San 
ta Anna ludzi 

żujących kawałk i żywicy 
z gumowego drzewa. Powiadali, że im 
wybiela zeby 

Thomas Adams postanowił zostać 

królem gumy. Spreparowaną odpowied­
nio i pięknie op?kowaną gumę dostar­
czył do cukierni w Jersey City. Nowe 
cukierki cieszyły się 

szaloncm powodzeniem. 
W roku 1871 Adams zdobył patent na 
pierwszą maszynę, służącą do wyrobu 
gumy do żucia. Z czasem ulepszył 
swój preparat, dodając cukru i substan 
cyj aromatycznych. 

Działo się to w epoce, o której Dic­
kens mawiał, że opiera się na filarze z 
prymki (miał na mvśli Amerykę, gdzie 
każdy i wszyscy żuli wówczas prymkę). 
Współczesny Amerykanin konsumuje 
rocznie sto tabliczek „chewing gum", 
co w sumie przynosi przeszło 100 mil jo-
nów dolarów producentom gumy. 
Adams spoczął w grobie berło po nim 
przejęli trze> królowie gumy do życia: 
Wr i tJ ley , Beech Nut i American Chicle. 
Niedawno wprowadzono na rynek 

spcc?a'na gumę dla dzieci. 
Wrigley nosiada filie w Anglj i i w Niem 
czech Pierwsze miejsce wśród konsu­
mentów europejskich tego obrzydl iwe­
go smakołyku zaimttją Anglicy, po nich 
idą mieszkańcy wysp Fil ininskich Ja­
pończycy i Franc ł iT t We Francji „che-
win-» gum" pojnwiła się nodczas woinv. 
z okazii przvbvcia oddziałów amerykań­
skich Prawdziwą „chewing - gum'* skła 

da się z 
żywicy egzotycznego drzewa 

Sapo ta Achras, 
rosnącego w Meksyku i Ameryce Środ­
kowej Drzewo to wydziela żywicę do­
piero gdy osiągnie trzydziesty rok ży­
cia, później musi odpoczywać przez 
lat sześć — musiano więc założyć plan­
tacje sapoty, nie wystarczające zresz­
tą na pokrycie olbrzymiego zapotrzebo­
wania. Zbieraniem żywicy zajmują się 
meksykańscy robotnicy zwani „chicle-
ros'', wdrapują się oni na drzewa i na­
cinają je toporkami. 

Doktór amerykański Watson zapew­
nia, że guma do żucia działa uspakajają­
co na organizm ludzki i stanowi 

taką samą potrzebę, 
jaką jest ..obgryzanie paznogei, przebie­
ranie palcami na stole, tarmoszenie 
krawatu i wogóle wykonywanie bez­
ładnych ruchów'' Zwolennicy Freuda ida 
dalej — powiadają, że każdy człowiek 
przywyk ł w okresie dzieciństwa do ssa­
nia piersi matczynej więc gdy podroś­

nie odczuwa w dalszym ciągu po­
trzebę ssania chociażby gumy amery­
kańskiej 

A wogóle i jedni i drudzy idą na rę­
kę kupcom nmerykańskim bo (mówiąc 
miedzy nami) „chewing gum'' jest pas­
kudztwem. 

-xyx-

Żywe serce w pomysłowym aparacie 
H o r m o n y ż y c i a . 

W jednej z fantastycznych powie­
ści C. A. Poe opisuje w izy tę swa u o" 
bląkanego lekarza, k tóry żyjącym indy 
widuom wyjmuje serca i k tó ry je 
przy pomocy skomplikowanych apara­
tów utrzymuje przy żvciu. gdy w ła ­
ściciele ich dawno już żyć przestali. 

Nowoczesna wiedza wykazała, że 
te two ry wyobraźni powieściopisar 
skiej nie sa czemś fantastycznem, 
lecz owszem posiadają realne podsta­
wy. Chirurgia potrafi dzisiaj w j ą ć ży­
jące serce, włączyć je w pomys łowy 
aparat i przez odpowiednie odżywianie 
utrzymać przy zvciu przez długie ty­
godnie I miesiące. 

Serce Jest niewątpl iwie naJważniej-
«zym mięśniem organizmu. Funkcje je 
go odbywaią sie automatycznie i nie­
zależnie od wo l i danego indywiduum w 
przeciwieństwie do mięśni ręki lub no 
gi któremi dowolnie możemy dy ry ­
gować. Operacja wyjmowania serca 
odbywać się oczywiście musi Jeszcze 

za życia Jego właściciela. 
W raz ie śmierci bowiem krew krzepnie 
I powoduje także śmierć serca. Dla 
tych eksperymentów najodpowiedniej­
sze są serca zwierząt z imnokrwistych, 
które nie są wraż l iwe na zmianę tem­
peratury jak serca zwierząt ciepło-
krwistych. Najwięcej nadała się serca 

-xXx-

zab. które są bardzo wy t rzymałe i 
stosunkowo wielk ie. 

Zaba przed operacja zostaje uśpio­
na. Operator postępować musi z nad­
zwyczajną szybkością. Wenę i tętn i ' 
cę. przez które dopływa i odpływa 
K r e w serca łączy się szczelnie z rur­
kami szklanem). wiodseomi do aparatu, 
z którego serce o t r zymywać ma swo­
je pożywienie. Jeżeli operacja się u-
dała tętno wyjętego serca jest zrazu 
kurczowe i nieregularne, lecz po krót­
k im czasie serce uspokaja się i bije już 
zupełnie ta'c samo. iak poprzednio w 
ż v w v m organizmie, pompując w cyr­
kulacji 

nowa ciecz odżywcza, 
tak jak poprzednio pompowało k rew. 
W pożywieniu swem serce o t rzymy­
wać musi także owe tajemnicze sub­
stancje, które nazywamy hormon imi a 
bez których życie jest niemożliwe. 

Doświadczenia te na żyjącem poza 
organizmem sercu posiadaną wielkie 
znaczenie praktyczne, ile że umożliwia 
ją obserwowanie reakcji serca na roz" 
maite lekarstwa i trucizny jakie sie do 
serca doprowadza. W ten sposób moż 
na serce zupełnie zatruć, tak iż prze 
stanie bić. Można je z drugie.- strony 
znowu ożywić przez wprowadzenie od 
powiednich hormonów. 

Samolot transatlantycki. 

Model olbrzymiego samolotu transatlantye kiego zaopatrzonego w komfortowe kabiny 
i tulony dla 1000 pasażerów. 

Trudny orzech do zgryzienia... 

Testament starego dziwaka. 

Wagonem sypialnym przez pustynię. 
Dwadzieścia lat temu, a dziś... 

Jeszcze przed 40 laty A f ryka środko­
w a przedstawiała się namaipie, jako wie l 
ka biała plama, „w naturze" zaś stano­
wiła niedostępną puszczę, w którą za­
puszczali się ty lko niepoczytalni śmiałku 
w i e . żądni wrażeń i trofeów myś l iw ­
ski dk. 

%e r / r - t o przytem sami stawali -ie „tro 
fitami'', a niekiedy i smacznym kąskiem, 
którego s wojowniczych i ludożerczych ple 
Bt'o'n murzyńskich, to już zwyczajne zrzę­
dzenie fortuny, która, jak wiadomo, jest 
•krąeła i ,,kołem się toczy". 

I może jeszcze dotychczas wyżyna środ­
kowo * hfrvkań*ka byłaby 

tajemniczym matecznikiem, 
jtdyby nie naturalne bogactwo tych olbrzy 

mich połaci, które zwabiło wiecznie chciwe 
go nowych zdobyczy białego człowieka.. 

Zło-o, diamenty, węgiel, rudy radu, sre­
bru, miedzi i cyny, oto przynęta, która ciąg 
nęłu na te nieznane ziemie coraz liczniej­
szych przybyszów ze wszystkich stron świa 
ta. Pod ich wpływem z nieprzebytych oatę 
pów puszczy zaczął się powoli wyłaniać 
kraj cywilizowany, poshidający drogi i szo 
sy, koleje żelazne, telegraf, telefony, a na 
wet stacje radjowe. 

Dziś kole-j tran afrykańsko, przecinają­
ca Angolę. Kongo belgijskie, Rodezję i Mu 
zambik, posiada takie same udogodnienia, 
iakie widzimy mi najbardziej nowoczesnych 
lrhjach europejskich i amerykań rkich, mia­
nowicie wagony restauracyjne i sypialne 

W jednem z małych miast belgijskich 
zdarzył się wypadek, który stanowi 'novum 
w dziedzinie testamentu. Poważny kupiec 
miejscowy był przez całe życie odludkiem 
i pozostał do końca kawa'erem. Kocha ty l 
ko swego siostrzeńca, z którym 

zresztą się nie widywał. 

Czując podczas choroby, że już nie du 
żo życia mu pozostało, zwołał wszystkich do 
brych adwokatów z miastu i z okolicy, ażeby 
zrobić testument. Dlaczego zebrał ich ty­
lu? Otóż testament miał zawierać jedno je 
dyne słowo. 

Długo naradzali się prawnicy, wreszcie 
jednogłośnie orzekli, że taka rzecz jest nie 
możliwa. Kupiec wściekał się i krzyczuł 
uparcie: „Ja pokażę tym uczonym panom, 

, że potrafię znaleźć to potrzebne s łonko/ ' 

od portu Lobito w Angoli do Elizabethvil 
Ie w Koni o belgijduem. 

Na przestrzeniach, które jeszcze dwa­
dzieścia lat temu trzeba było przebywać, po 
dróżując mozolnie i z narażeniem życia na 
wozach, zaprzężonych w woły, dziś kursu­
ją luksusowe pociągi, z szybkością 80 do 
100 km. nu godzinę. , 

K a z a ł wezwać natychmiast siostrztń 
ca i oddał mu walizę, stojącą obok łóż ­
ka. W walizie znajdował się cały mają 
tek kupca, jego zapiski, spis nieruchomo 
ści. słowem wszystko, co mógł nazwać 
wlasnem. 

W obecności wszystkich adwokatów, 
których do siebie zaprosił, oddał walizę 
do rąk siosb-zeńca z jednem słowem*. 

Twoia! 

Prawnicy uznali że to oddanie spad 
ku jest ważne według litery prawa, po 
niewa? odbyło się w obecności dosta­
tecznej liczby świadków. 

Uspokojony ułożył sie stary dziwak 
na poduszkach, oświadczając, że urnrzs 
spokojnie, szczęśliwy, że chociaż raz w 
życiu swoim prostym rozumem zapędził 
w kozi róg zgromadzenie tylu głowaczy. 

Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 

Autor jest doktorem medycyny, w y r o ­
k i , postawny, elegancki, o 

mądrych bys t rych oczach. 

Na pytanie dziennikarza, co skłoni ło go 
do pisania o doli i niedoli pożycia mał­
żeńskiego — odpowiada, że jako lekarz 
chorób kobiecych i to jako lekarz mają 
cy już za sobą 25 lat p rak tyk i — nieu­
stannie i od wielu lat już musi słuchać 
0 sprawach, które stanowią o szczęściu 
lub nieszczęściu, a często też stanie 
zdrowia jego pacjentek. Miał też wiele 
sposobności do obserwowania harmoii j i 
1 dysharmonji w małżeństwie. Doszedł 
do przekonania, że war to podzielić się 
z ludźmi wnioskami, wyciągniętemi na 
podstawie tych obserwacyj . 

Otóż główną przyczynę niezgodności 
współczesnych małżeńs* , która w y r a ­
ża się w wielk ie j liczbie rozwodów, w i 
dzi profesor nie w z ł ym doborze płcio 
w y m " — bo przecie ludzie by l i zawsze 
ludźmi i zawsze zJarzały się mniej I 
więcej dobrane stadła małżeńskie, k tó­
re jednak ciągnęły do końca swą tacz­
kę — nie, główną przyczynę „ z ł a " w i ­
dzi niemiecki uczony w emancypacji 
kobiety i wogóle w tem, że zbyt 

wiele „ swobód " przyznano ludziom, 
k tórzy nie zawsze umieli z nich ko rzy ­
stać w sposób w łaśc iwy . 

Dalej profesor wypowiada się ener­
gicznie przeciwko małżeństwom kole­
żeńskim. Uważa on. że ty lko małżeń­
stwo t rwa łe daje możność spełnienia 
tych wszystkich zadań i obowiązków, 
jakie współżycie 

nakłada na dwoje ludzi . 

Niemiecki uczony utrzymuje też, że do­
świadczenie wielu w ieków wykazało, 
Iż dopiero po długim okresie wspólnego 
życia ludzie dochodzą do właściwego 
zrozumienia się I staja się dla siebie na­
wzajem idealnymi towarzyszami. U w a ­
ża, że często powodem niez tdowolenla 
z małżeństwa jest to. Iż ludzie wmaw ia 
ją w siebie, że zdołają wynaleźć 

doskonalszą łormę współżyc ia . 
Dalej wypowiada się dr. Van det 

Velde w spraw, e kontrol i urodzin. 
Twierdz i , że udzielenie pozwolenia na 
przerywanie ciąży miałoby katastrofal 
ne następstwa socjologiczne — odbi łoby 
się tęż w okropny sposób na zdrowia 
kobiet. Dr. V. zastrzega się jednak, że 
iako lekarz, rozumie konieczność rozum 
nej kontro l i , podyktowanej wskazania­
mi rozumu, gdyż „cz łowiek musi Jed­
nak wiedzieć co robi. ponieważ jest ża 
swe czyny odpowiedzia lny". 

Wreszcie zabiera p- ; fcsor głos w 
sprawie sportu. Podkreśla, że umiarko­
wany sport w p ł y w a niesłychanie dodat­
nio na rozwój f izyczny zarówno u męż­
czyzn, jak i u kobiet. Jednakowoż nad­
mierne przemęczanie się karkołomneml 
ćwiczeniami uważa za bardzo niewska­
zane dla ogółu kobiet — i faktyczne od ­
danie się sportowi dzisiejszego poko­
lenia uznaje za jedna z przeszkód do 
normalnego rozwoju małżeństwa. 

Podsłuchane. 
W A D A - Z A L E T Ą . 

— To musi być rzeczą nieprzyjem­
ną, mieć męża tak roztargnionego, jak 
pani małżonek. 

— Przeciwnie. W zamyśleniu daje ml 
często dwa razy pieniądze. 

PODARUNEK. 
— Fredziu, niedawno obiecywałeś 

mi, że kupisz mi fakiś podarunek. 
— To prawda moja droga. 
— Słuchaj, wczora j mi sic śniła ko­

lia z pereł. 
— Dobrze dostaniesz ode mnie sen­

nik, żebyś wiedziała co to znaczy. 

C I Ę Ż K A P R A C A . 

— Pan poszukuje kogoś do ciężkiej 
pracy. Co pan pod tem rozumie? 

— Mycie podłóg, zamiatanie chod­
nika, noszenie węgla i inkasowanie na­
leżności. 

T R U D N E Z A D A N I E . 

— Proszę mnie zameldować szefowi 
i powiedzieć mu, że chcę się z nim roz­
mówić, — rzekł wysoki barczysty męż­
czyzna wchodząc do biura. — Nazy­
wam się Głąbek. 

— Praktykant, mały, wąt ły mło­
dzieniec, spogląda z przełażeniem na 

przybysza. — P Ł H jest panem Głąb-
kiem? To straszne! 

— Straszne? Co to znaczy? Czy sze 
fa niema? 

— Jest, ale otrzymałem od niego 
polecenie, aby pana wyrzucić za drzwi. 
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